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Po zamachu.
vV sobotę z g raaw i Tow Sztuk Pięknych 

w W arszawę wyniesiono w południe zwłoki 
pierwszego prezydenta pań-twa, a w niejaki 
^ a s  po eni przaezódulicam i tego miasta olbrzy
mi ż i ohny korowód. Dwieście tysięcy ludzi 
kroczyło za trumną robotnika piekarskiego 

w' -na Kału szewskiego, który w pamiętny 
kpyawy poniedziałek, iuąc w pochodzie robot
niczym ^.Czerwonym Sztandarem w krzepkiej 
dłoni pad! od kuli faszystowskiej Ten pogrzeb 
i tragiczny zgon Narutowicza zbiegły się z sobą. 
Ta sama bowiem ręka była tu czy.ma.

^  dłuższego czasu jawnie i publicznie, 
j - też konspiracyjnie, w spiskowych urgaru- 
zjcyacł. skrzenie przygotowano wszystko, aby 
morderstw tych dokonać. Przychwycono jednego 
«ylko zbrodniarza, _ który zamach wykon.ii, na- 
r remno są poszukiwania za tymi, k ór/.y te za- 
inucny mordy przygotowali. Sprawiedliwość 
J1 * pa i tjde widzi tych, którzy czynów swych 
n stawia niewątpliwie ślady, na których wska
kuje powszechna opinia

W redukcjach pism. „narodowych" siedzą 
właściwi sprąwcy wstrząśnięć, jakie państwo 
dzis przechodzi, organizatorzy morderstw, za
żąda w środę po prawicy sali sejmowej abv 
brwią zbroczoną ręką oddać głos na nowego 
prezydenta rzeczypospolitej.

Nie wiemy, kto będzie wyb.any, ale tego 
jesteśmy pewni, że następcy Narutowicza nie 
wie p -vm.no za eżeć na tein, czy głosy prawicy 
za mm się oświadczą. ' y

• £  Suponskkni, Rabokimi, Hallerami i jak 
„m rodowa brać jeszcze zowie nie po

vd>IU<' 1 ' !f :u . k°^atktu TizoLa zostawić 
a swojetni loąewft, wobec nich jedynie proku

rator powinien rozpocząć energiczne urzędowa
nie. Musi oowmm ostro być zaznaczony prze-

; 1 ■ v ^ o  dercami i mor Iow a  jmi. Współ
jiwatame tych dwóch kategoryi „reprezentan- 

a. iryd u me da się pt myśleć, tu ustawa 
■arna.dzien izbę sejmową nieprzebytym murem.

Na łamach „Kurjera warsza.wskiego" wy- 
f . j f 1 em ito r Noskowski, jeden z tych dzień-
o r ^ rZy,> ry p i? 4 w % w * f i ie  i z sena to rską 

^  Pjac-owa, nad pospiesznym proy^o.owa.- 
ie-f-. ,̂ To u Pltt-żydentowi państwa, a teraz za- 
— twi fn 7 ł*“e* w aśni partyjnych. „ ojczyzna
laicki I, 5tk° “ ’ Tyll'°  ^ vv' se»atOTt Tii, . n “e  0(1 toj pięknej zasadv jeszcze po

sza^k" gdy szumowiny war-
dowątły W k S ?  m¥ zfeiy akidemicłbei hw‘ 
dentenf a 10S mpKełi nowowybranym prezy 
orezydenla S f  opamięta*, Igdy teg-oz 

*, .tnaią juz bez przeszkód ze
o - to i r  Hirz!inego uczucia narodowego" od- 
* V' ^ ny s z y n e k

przepaść. Kto w życie 
{ ■ V ni, iC !c? Wprowadzić tak obosiecznej
> ni, juk sztyict i kula, ton odwrócić się musi 

ud tego zacnego grona, choćby jego okrasą była 
sukienka duchowna księcia biskupa Sapiehy i

M  rtiia mm peM Bietippsi
P ia s to r o c y  n ie  w y s u w e j a  w ł a s n e g o  k a n d y d a t a .  —  O b r a d y  kjufróTO le w ic o w y c h *  

j a k o  k a n d y d a tó w  w y m i e n i a j ą  S i k o r s k i e g o  i S k j e i e e h o r o s k i e g o .
WARSZAW A, 18. 12. T ek  włH Dziś o 

o godz. 4 popołudniu odbyto  się posiedzenie 
zarządu klubu P. S. L. Piaslj, Na posi -dzeniu tern, 
w ysunięto jednom yśln i' kandydaturę W itosa no 
prer-yt&mła' T p  iej. W itos icatesgorybzr I f i  odmó
wił.

W dalszych obradach postanowiono nie wy 
suw ać w łasnego kandydata lecz tjtosOwnć m
ko.TjprorrJocwcgo tcu n lyd iia  klubów robota!- 
■czyc h i fu Jow ych .

WARSZAWA, 18. 12* (Tel. włi.). Dziś po
południu  odbyły się  wspólne narady  klubów 
robotniczych i ludowych. W naradach  brali 
udział imienin PPS. tow. Barlieid i Mo rac zew- 
ski, z W yzwolenia S tolarski i Rudziński., PSL, 
Pfast Osieck- i Dębski, NPR. W acboi iak i 
Chądzyński Zebrano się dw ukrotnie, o  godz. 
10 wjeczór obrady odro-czono do ju tra .

Ńa posiedzeniu wym ieniano dwu kandyda
tów S iiurdklsgo  i Woj:.i -cbowc;kiea‘o.

U t i  wezcją odział w wyborze prezydenta.
WARSZAWA, 18. 12. (AW). Koło posłów 

żydow skich n a  posiedzeniu wczorajszem  po
wzięło rezolucye. w której potępia jaknaj- 
ostrzej m orderstw o n a  osobie najw yższego do 
sto jn ika Polski, dopatrując się  w nim  skutków 
tendencyi reakcyjnych niektórych g rup  poli
tycznych Ponadto  pow zięto następu jącą  rezo-

lucyę: Koło, żydow skie, p o  omówieniu syh iac\ i 
politycznej poleca prezy dyum, aby w pertrak- 
tacyach ze stronnictw am i m iało n a  względzie, 
by osoba kandydata n a  prezydenta Rzpłtej d a 
w ała  gw arancyę, że s ta ć  będzie n a  straży  kon- 
slytucyi, gw arantującej iówlość wszystkim  o by
watelom.

2A M 0'SK I NSE P 0Z V /0L I NA WYSUNIĘCIE 
SW E! KANDYDATURY.

WARSZAWA, 18. 12 (AW). Dziś rozeszła  
s ię  w kuluarach sejm owych pogłoska, jakoby 
poseł Rzeczypospolitej w Paryżu  Zamojski na 
d es ła ł do klubów praw icow ych telegram , żę pod 
żadnym  w arunkiem  nic pozwoli na Wysunięcie 
jego kandydatury  n a  prezydenta Rzpłtej, w 
obecnym  czasie i obecnych w arunkach.

M a r s z a ł e k  R a t a j  m is k a n d y d u j ą
WARSZAWA, 18. 12. (Pat). W obec uk a 

zanm s ię . w p rasie  w arszaw skiej w iadom ości 
o dorbniem anej kandydaturze m arszałka sejm u 
R ata ja  n a  stanowisko Drezydenta Rzpłtej p . 
m arszałek  ośw iadczył, że kandydow ać nie z a 
m ierza.

ek st w /rok ów  śm ierci,
które otrzymał pierwszy prezydent Hzeczyposootitcj.

w a r s z a w a ,  i s  12 (tei. wi.). d - iś  w mu
bie „W yzwoleni 1“ leor spondent wrasz niiał moż
ność oglądania dwóch wyroków śim irci z czte
rech, które otrzymał prez. Narutowicz. W yroki 
datowane są, z W arszawy, pisane popiaw nic, 
zctradzOją ludzi o przynajm niij średuiem wy- 
ksziałctniu, charakter pisma oczywitoit m i e 
niony.

Pierwszj « rro k  brzm i:
„Szanowny Panie M M strze: W obec wyboru 

Pana M inistra pa prezydenta Rzc-^zypospol >tej 
giosaiin lewicy i nimejszóści narodowych, t  otói 
lam  v ro ,sI.g>. będąc p iw nym , że Pan M inister 

i będzie Ugodowcem, będzie zmuszony wywdzie-
m

czyć sie Tilokowi mrieiszośc*, (Żydom), że Pan 
M inister nie stw orzy rządu o  silnej ~ęce, rządu, 
że Lak powiemy, poznańskiego, wreszcie, że Pan 
M inister śmiał przyjąć ofiarow aną kandydaturę, 
gro i uy Pissr* M .nslrow  jak najf iatyez , iajszym 
mordem ł»iultycznym (po<flcreśfenM w wyrotóib

Z  poważan em
polscy faszyści. 

Drugi wyrot orzmi krótko:
Panie M m irtrze'

Dosięże Pana kara śm iem , (O ile Pan nie 
złoży natychm iast godności prezydenta Rzecze 
pospolitej!!!

10. XII. 1922 „Patryot#".

arcyh TeodorowTcza. (Jak ći reprezentanci ko- miso w. W tam tą stro n ę  zwrócić się  musi tedynic 
ścioła czuja się w tern dobranem  towarzystw ie pogarda, 
nie p ró b u jim j doChud..rć). Tu niem a Hompro-.
/
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O  i i  7! J n w i e i i e  p u i o i e n i a  w  P o l s c e .
Prezydent ministrów Sfóorsiiti o syniacyii

nas 'b^zwizgfęclaefo opanowania umysłów i stwo.”  W ARSZAW Ą 18. 12. (Pat.). Dz-ś wicczo 
rera w pnozydyum rady ministrów odbyła się 
kom en ncya z praeubtaw icidam ’ nrasy stołeczne^, 
na k tóre’- prez mm. gen. Sikorski wygtosił prze 
paówieiu. w sprawie sytuaeyi. b ieżą ^ j. 4

Rząd, któremu przeww>nivze — bvły fflowa 
sen . SikorSciegn — nie jesr, rządksn partyjnym, 
jest lednaŁ że raądtem politycznym w dobrem  tego 
cdowa znaczeniu. Sytuacja jest ciężka. Nie wda 
jąc się w  ocenę wvpadxó “  iznatzaro, że z a 
g r a ń  i c o  o i a  w  '1  ' l ż e n i e  w P o l-  
a c e  w  s p o s ó b  d j  A s  n i e m i ł y .  'Nie 
cytując głosów zbyt pr ,/y-db Naznaczam, że z in 
nych krajów pryc-bcr wieśtr jeszcze bardZ.ej
£k*symis tyczne, jeże- lodzi o  podfcra&kaia rz t.
Won ego oi p rr/fa . wu de *am>ot3lzielnego życia 
państwowe/n.

Po wypudka- jakie miały miejsce w W ar
szawie, stwuTd muszę, że szereg różnych ko
respondentów jm  obcych wysłał depesze, obli
czone na użytek M oskw / i den,na. spa^yalnie 

|  przesadrająp ilośi zabitych, rannych i t. p. w 
<biiu LI b. m.

W tych wantokadh, zdajecie sobie panowie 
sprawę, ab daLec Louisem * s a  śrac&i iiSa m  
fiu j wy Bub«jfp<»|Ktiikj. i to nkiy iko  w  'fMe- 
cLime skarpowej, ale i ete momicznej. Podcza.s gdy 
nas najbardziej zitezorgamzowianu, są .L d z  tooa. 
^ofłwija się, sttophjgn siły. Chwila wyraag* od

BO! -3 9MK

rzeuta atm osfery p  .wojm > pracy. Zaznaczam, ze 
ze swej strony wyd-item wszelkie zarzsrizen'a, 
ma.ące na celu opaauw™isi:j niayalóYy, reyabrojiat&e 
l i ty c z n e ,  a  w wa:zę*ói»ao;Ai m oraftit, Łez kio 
r« f«  »fe n.a r-K tro je tt?  faktycznego- Dziś wy
dałem  rodkaz ojJiaSrrash jro n i wszystkim wrgaaF. 
zacyom cywi nym i zsniagazyńowsałił jej na po. 
siernnkącłl wojskowych. Zaprowadzony stan wję 
jamowy w W arszaw ie nie ma na celu m c innego, 
jak tylko obronę ap .kufa i tedy społecznego ptzad. 
w y st.p linfeiini u k o i  Dualnych jtdńoslek czy grup. 
W zywam was, panowie, do wproś adźania spo
kojnego tonu do dzienników i njezmususania mai* 
do zawieszania lub konfiskaty ćhafeowaneg© sło
wa. Ze swej strony obiecuję W am , że skoro zmu
szony Okolicznościami wziąłem jako kam y żoł
nierz obowiązki prezydenta rządu, wypełnię je 
konsekwentnie, z pełn tm  poczuciem odpowiedział 
ności. Tego samego wymagać będę od wszystkich 
urzędiriców a niedbaisiwa, a tern 'ttardztsj złej 
woli la w e t przez ł i  g id~in to is rjw ać  nie będę.

Od tego zam iaru konsekwentnego pizepro- 
wadzenia akcyi, ma|»cej na celu uzdrowienie po 
łożenia w Polsce, zaprowadzenia ładu i porząd
ku, nie odciągną m nie ani podejrzenia, ani żadna 
groźba. Pierwsze n /e  s ą  uzasadnione, druga bez
skuteczna.

lisi mimiM w m m i di iifetipniyi pisij.
M orderstwo aokooem  m  Gabrwńu Wanno 

iwiczu przez E. Ni-eśYiadomsSdegia. m alarza i l i 
terata, rzuca pouypaą plamę na ca łą  inteligeneyę 
polszą. Morcferslww tentu to w a rz y sz y ły  okolicz
ności 'szczególniej imcczemsw: prezydent Nam 
tuwicz b y ł w goefesnie zam ach u  g o śc iem  Irtyt&owT 
maŁarzy, do k tó ry c h  grona należał zabój,oa; p ie z y -  
de.it Narutowicz -wstał zastrzelony z  ty łu; m or
derca, którego aaatem4 który przyznawał się do 
narodow e| Jemokracyn i był zupełnie raoimatoiy 
przez całe swoje życia me brał nigdy tfdżia.ifi 
w  zamachach ani na Moskali, ani na Niemców, 
tych okrutnych gnębicicli O jczyzny, ale podniósł 
zbrodniczą rękę na redafca najwyższego przed
stawiciela Ntepadlegtoi Polski Cechv powyższe 
— uległość i jpouiność względem rządów  obcych 
o ra z  n ik c ze m n a  zdl adziedkaśc i  jk/wawu napaśtli-

l -Wafó na rcKfeków, były i s ą  i b a rak ferys tyczne 
dis ideologii narodowo, dcmokra ry cm ej. Dopó
ki ideologia ta n ie zostanie zniszczona w  naro
dzie Polsimn, nic będzie spokoju w naszej Ojczy
źnie. A m e zostanie ona zniszczoną dopóty, do
póki moralni spraw cy zbrodni Niewiadomskiego 
nie •'ostaną przez w ładze pociągnięci dc odpo
wiedzialności i odpowiednio do Swego postępku 
ite ro n i.

Z- rracam się dc  tęj czę-jci mteligencyi, w 
której mezagaslo pbezucte praw a, honoru' i uczcit- 
wośqi, aby ca łą  silą i wszelktemi środkami po
parte rząd, gdy izad  walkę z  tym trądem  politycz
nym  rozpocznie.

WACŁAW SIEROSZEWSKI.
16. grudnia 1922 r.

KONDCLENCYE.
■WARSZAWA. W dalszym  cuęgu napłynęły  

depesze kondolencyjno od kardynała sek t. stanu 
w  ijrnieiiiu papieża, od prezydenta Rrazyli Be. 
narclesa, od w szystkich posłów  polskich n a  p la 
cówkach /^gran icznych , w szystkich wojewodów, 
in iaat Lwowa, Krakowa, Łodz., i całego szeregu 
innych, dalej orl różnych zrzeszeń, tow arzystw  
i t. p.

Prez. CzechosłOwacy? Benesz złożył posłow i 
polskiem u w P radze w izytę i p ro sił o p rzes ła 
n ie  rządow i polskiem u wyrazów w spółczuciu.

Im ieniem  Króla rum uńskiego) w yraził kon- 
dolencyę m in. dom u król. Misu na ręce pi/skiu- 
go charge d*affa«res w Biumreszcłe,

P rezydent senatu  gdańskiego Salin złożył 
gener kom isarzow i w G dańsku w yrazy w spó ł
czucia. n.

Na ręce poste polskiego w  Rydze Jod Ki z ło 
ży ł w yrazy w spółczucia prezydent republiki ło 
tewskiej L zakste oraz  przedstaw iciele rządu, 
isejmiir i oncych m ocarstw .

OkJEZWfk A R T Y ST Ó W  POLSKICK
VGaRSZAWA, 18. 12. (Pat.). Z Krakowa 

nadesłali artyści polscy następującą depeszę: Ar
tyści polscy w yrażają  najg łębsze  w zruszenie-.j 
oburzenie z pow odu popełnionej w przybytku 
szuiki ohydnej zbrodni wobec ludzności i kul
tury. Artyści p ro testu ją  przeciw  wprowadzaniu 
demagogii! politycznej w  świecie i dziedzjnje 

< kultury i sztuki. Ze wzglęau na oowyzsze arty- 
( ści żądają .latyclumatsow ego ustąpienia Komitetu 
(Zachęty Sztuk Pięknych w  W arszaw ie; dalej żą- 
j dają w* celu podniesienia myśli i dążeń kultural

nych Polski, aby czynniki m iarodajne ofieyalńie 
wnpóidzialnfy ze  społeczeństwem  artystycznem. 
Podpisany prezes Rady sztuki krakowskiej W ło
dzimierz Tetm ajer, prezes z wianka polskich a r
tystów  - plastyków W incenty W od1 .inowslu. 
Obecny chwilowo w  Krakowie prezes Rady sziu_ 
ki łączy się z whmstdem kolegów kr akowski di., 
W imiemii artystycznych stow arzyszeń krako-w- 
skich podpisał Kazimierz Oslrcnwlu.

Sfaszyzow any Rzym o zbrodrri var-  
s z a m s K ie jl .

RZAM. 18 12 i f a t ) .  W iadom ość o zam or
dow aniu  P rezydenta Rzeczypospolitej śp. Ga
bryela  N arutow icza w yw ołała tu  wrażenie jak 
najgorsze. D zienniki zaznaczają, że PoiSkft nie 
dojrzała jas?c*e do tego, aby rządzić «ię sarna- 
dzhlnif (!) i w alki party jne kontynuow ane tam  
są n a  wzór daw nej Polski, k tó ra  w skutek in tryg  
i niezgody w ew nętrznej skazana została na po
dział Wvbitne. osobistości z« sfer w atykańskich 
zostały gfęnoko poruszone w iadom ością c  m or 
derstw ie, nie potrafiły  jednak nkryć UCZUĆ roz
czarow ania na punkcie polskiej m ędrćacł poli
tycznej I polskiej racyi stanu.

P rasa w'osk • podkreśla, że Polska, k tó ra 
zaledwie uzyskała to . iż została uzn:*na jako  
państw o praw orządne o tendeneyach  pokojowych 
i zasadach dem okratycznych, przez fak t popeł
nionego m orderstw a sam a zaprzecza swęi doj
rzałości pobtycznej. Dziennik? poświęcają oso 
bie zm arłego prezydenta pochlebne artyku ły  
i w zm ianki, podkreślając, żc dzięki jego c h a 
rakterow i, wiedzy i diuzszńm u pobytowi w 
Szw ajcaryi tlawał on rękojm ię p rzestrzegania 
nr sw ojfj pou.yoe rac ad istotnie bemokratyoz. 
ńyoti ? ,

CIĄGNIENIE i. loteryi PAŃSTWOWEJ.
WARSZAWA, 18. 12. Pat). Generalna dy- 

rękfcya lotery? pafutw ow ej og łasza , że nagn ie- 
nie pierw szej J/oteryi Państw ow ej mi te I s  dobro- 
«zyime' odbędzie się publicznie w piątek, 22 
iitn o godz. 18 w W arszaw ie, przy ul. Nowy 
3 w u t 6e, (Klub urzędników  państw ow ych).

ZAPRZECZENIE WIADOMOŚCI C ZAW IESZE
NIU W CZYNNOŚCIACH GENERAŁÓW.

•WARSZAWA, 18 112. (Pat). W iadom ość za 
m ieszczona w poniedziałkow ej prasie warszaw 
Sikiej, jakoby zaw ieszeni zostali v Czynnościach 
dowódcy okręgów korpuśnych gencrałowiij La- 
lin ik  w Przem yślu, Czikief w Krakowie i jUudfew 
fik? w Poznaniu, jakoby z pow-oda zam ieszania 
ich w ostatn ich  w ichrzeuiach je s t n iepraw dzi
wa. General Raszew ski hy ł n a  posłuchaniu  u 
szefa sztabu  generalnego * m arsz . P iłsudskiego 
i powir.cn n a  swojo stanow isko do Poznania. 
Gen. C dkiel nie został wcale zaw ieszony w  
czynnościacli, a  (gen. L atiiuk  zosta ł w ezw any 
do W arszawy, ^

^ie Edclają ąosprzeć się morderey.
WARSZAWA, 18 12 (Tel. wl|.). W brew 

usilnym  zaprzeczeniom  p rasy  d i jenskiej jakoby 
m orderca N iew iadom ski był jej obcy, stw ierdzić 
należy, że podczas o sta tn ich  wyborów Niewia-- 
dkmwki b ra ł czynny udział w robocie w ybor
czej Cbieny. Niewiadomski m alow ał też afisze 
agitacyjne Chjcny, które później 'b y ły  plakato
w ane i noo*ły jego podpis *

— —  : A  * r,...
fa szy śc i niemieccy na w^owni.
BERLIN. !8 12 (Pat.). „Lofcalanzeiger do

nosi: W czoraj w gm achu  parlam eróu  niem iec
kiego odbyło  się wielkie zgrom adzenie niem eeko- 
napyonalłstycanych organizacyi. Utworzono me- 
m ietko-nacyonŁ iistyczną partyę  wolności pod 
przew odnictw em  posła Groowe.

-
WKH2ENIE W  WJEDNIb

WIEDEŃ.. 18. grudnia. (Pat.) Kanclerz au- 
siryahkt Seipel, -mfstryacki minister, spraw? za
granicznych Griinbcrgi i  poseł francuski we W ie
dniu Levefre Por.ialis natychm iast po otrzym a
niu wiadomości o zabójstwie, prezydenta Naru
towicza złożyli * poselstwie poisteem we W k f 
dniu kt&ndolencyę

„N. F r. P resse" wydała nadzwyczajny doda
tek, Wtóry natychm iast ru/chw ytano. Nmdźtelne 
dzienniki wie^cńńsSn/i poświęcają artykuły wstę
pne tragicznemu wydarzeniu w  W arszaw ie. N. 
-'Fr. P resse auuatruje się W czynie mordercy 

objawów- zdziczenia, k tóre od1 czasu wojny cp i- 
nowato Kuropj I ezony, człowiek skromny, k lo 
ry  został zamordowany na szańcu politycznym, 
jast ofiarą ogóJnegb chaosu W Europie. T ra- 
gedya w  W arszaw ie dowotlzi, jair t e t i a o  każ
de państwo potrzebuje ■.pokoju.

„A rbeiter Ztg.“ widzi w m orderstw ie, p >- 
pełnionem  ne osobie prezydenta Polski, objaw 
ogólnoeuropejski, miHiiowdde wzmożenie się re- 
akcyi i‘ faszyzmu. W  krwawym  łańcuchu m or
derstw* faszystowskich — pisze Arb. Ztg. — jest 
m ord w W arszaw ie nowenn ogniwem, które nie* 
cha, bęuzie ostrzeżen/em  dla międzynarodowego 
proietaryatu. \

—'***—T ^
F a s f i y ś c i  u ę g i e ^ e y .

BUDAPESZT. 18 12 (Pat.) WBK. W czoraj 
odbyto  się pierwsze posiedzenie Związku w ęgier
skich  faszystów. Przem aw iał między innym i 
■poseł F riedrich .

—•«*—
DZIEŃ WOLNY OD NAUKI DLA UCZCZENIA 

PAMHjCI PREZ. NARUTCWICZA.
WARSZAWA, 18. 12. fPat.). Ju tro  19 b.m, 

ja«c* w dzień w zer-esien ia  zw łoć śp. orezydenru 
Gabryelu Narutowicza młodzież sm olna weźmie 
udział w nabożeństwie żatounern, uiząfdboncm 
przez dyreweye szkół, poczerń dzień ten będzie 
womy od' nauki sakolniej.

leżeli z  powodu opóźnienia powyższe za 
rządzenie nie zostanie w jakiej nnejscowosoi 
w  powyżezym  term inie wykonane, należy ja  w y
konać '20 lub 21 gruuiua..
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Polska p arlya  so cjalistyczn a .
Do ludu pracującego.

Towarzysze Robotnicy!
* W  poniedziałek reakcya zdeptała Konstyruf- 

oyę i sh  ń ti ła  Polskę, organizując p o d stęp ie  i 
dziki zamach na Zgromadzenie Narodowo

W czoraj Eligiusz Niewiadomski, fanatyk en
decki, współpracownik dzienników „chjeńsłrioh" 
zamordował prezydenta R zeczpospolite j Na
rutowicza.

Bc przykłaona zbroania Niewiadamskieg.o nie 
jrn , cHełc-in przypadku. Łączy się ona ściśle z 
sum achrm  p o .i.d z i  tikowym. "Morderstwo doYze- 
w»ro w ciągli kliku dni o s taLmch. Nie mogąc o- 
banć wyboru Narutowicza, zamordowano' go. 
Zbrodnicza agi tacy a, zohydzająca prezydenta 

R. p ite j, grożąca przelat . m „m orza krw i" ćsło- 
wa .Gazety Porannej''), jeżeli objęcto władzy 
prząg prezydenta połączone będzie z uroczystoś- 
ciuim, wychwalanie „pudyotyzm u" młodzieży, 
która bezkarnie szalała w poniedziałek — wszy
stko to  d tp  owadzi to do ohydnego mordu.

Niech przywódcy reakcyi nie kryią się za 
.^szaleństwem" Niewiadomskiego: Tego „szaleń
ca" do krwawego czynu pobudziła zbrodnicza 
agitacya „Clijeny" jej metoda podniecania naj
dzikszych instynktów, jei podziemne spiski prze
ciwko naczelnym władzom Rzeczypospolitej

Za czasów carski .h nie było „szaleńców" 
endecmch. którzyby porywali się z oreżem  w rę- 
ku przeciwko najezumczym siepaczom ' W tedy 
czyny bojowe przeć wteo najezdnlkom i tyranom  
prasa en o id ta  pięaiowała i błotem  obrzucalti, 
A>e w wolne; Rzeezyposp olifcej polskiej znalazł 
się „szaleniec' endecki, który zamordował pre 
sydenta, wybranego przez Zgromadzenie Naro
dowe, po złożeniu przez niego przysięgi na wier
ną  służbę p^ńtowu i naroctowi! Zamordowano 
p  ezyderita Rzpótej — zamordowano człow.eka, 
który żądny ni swoim  czynem nikomu się nie nara 
ml, człowieka, który był uosobioną dobrocią, 
pojeonawcztrtoią, sziath  ilnością.

Retucyn tp r/ch i Po skę w prżctpsić anarchii- 
Reakcya prrenosi na nasz gi urn nawet juz 

nie faszyzm, ale najwstrętniejsze marody m onar
chistów niemieckich. Mordem i zamachami spi
sko wem' rozrywa wiązania budowy p d  i tycznej. 
W ślad z? tom :dzie straszliwe prze silenie gos
podarczo i jSkarbowe. Stoimy przed ruiną. Bolsze- 

i h-kiatyści niemieccy z radością patrzą na 
dzieło reakcyi.

Towarzysze! Obywatele!
\ Nad.niar zła musi wywołać ratunek. Ratu

nek Polsiu — w li pvm  rządzie, któryby bezwzglę
dnie stanął y, obronie zagrożonych w najw-yż^-

w. R AORD

szym  stopniu ooasiaw żyęia Rzeczypospolitej. 
Rząd musi dowieść że p s i  w  Polsce praufo i kari. 
na zamachy przeciw  Państw u, że mordująca 1 
spiskująca reakcya spotka się z  energicznym i 
konsekwentnym odporem . W  dd. 11 i 16. gru
dnia władze wykazał/, że nie um ieją bronie prawa 
i Konsfytucyi, że nie um ieją nawet zapawhić 
bezpieczeństwa życiu nie należącym, do obozu 
reakcyjnego pas tom, senatorom  i prezydentowi 
Rzeczypospolitej- Musi powstać rząa, któryby był 
rzadfcm i prawicowych bolszewików, prowadzą 
cych Polskę do ruiny i  anarchii i aezsiliiości 
wobec inńnych państw' — unieszkodliwił.

Taki rząd — o ile powislanie i czynam. do 
wied :ie że stoi na w; soko kii zadania — może 
być pewny naszego poparcia Rząd ten musi się 
oprzeć na łuckie pracującym  m tąąt i wisi i 'wszy
stkich tych obywatelach, którzy chcą ratow ać 
Polskę od zbrodni reakcy

Towarzysze! Robotnicy!
Do was zwracam y się z wezwaniem: Czu 

W ajsie! Bądźcie gotow i! Rozum;emv i odczu 
wamy W asze podniecenie i. W asze oburzenie, 
dom agające się natychmiastowej odpłaty Ale nie 
chcemy am odruchów zemsty, ani anarchii. Chce
my ratow ać Państwo! Czekamy co uczyni nowy 
Rząd, Nie czekamy jednak bezczynnie. P rzedsta
wiciele Wasi zarówno w sejm ie i senacie. jak i 
poza parlam entem  uczynią wszystko, cc nakazuje 
srożna chwila, Cała p irty ą , caie klasa robotni
cza pod naszym sztandarem  musi się stać jakroy 
jednym potężnym pociskiem wymierzonym w o- 
bóz zdradzieckiej anarchii prawicowej. Trzeba 
zwiększyć, dziesięciokrotei;: zwiększyć akcyę por 
tyj na, aby masy oświecić co do zbrodni reakcya 
i zorganizować w silę, któraby na dalsze graso
wanie le j 'z b ro d n i podkopywan'a Państwa Pol
ski eg o nie pozwo i ia.

Towarzysze! Bądź ie czujni’ i b ą d ż e t  gotowi!
Cześć pomięci człowieka. który zginął jak 

żo ln i.rz na posterunku \v vva.ee o Praw o, który 
padli oliara swego poświęcenia dla Rzeczypospo
litej!

W toc u i Ir ńfca m ordcjrcej Polskę rezkeyf.
S ubc my bezwzględną obronę Rzeczypospo

litej i dunokracyi!
NIECH ŻYJE POLSKA!
NIF.CH ŻYJE SOCYALIZM!

C ońr. Iny Komitet W ykonawczy 
Pt.tokiej Parłji SocjaiTotycznej.
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Zbrodnia t y k  planowana.
OSTATNIE CZYNNOŚCI 'NARUTOWICZA,

W arszawski „Kuryer P o ra n n y ’ donosi.
„Ze, słów  k sób, wchodzących w sklud domm 

Prezydenta okazuje się, że w piątftt wi°c3orem 
przybył do Narutowicza prezes rady m initrów  
Nowak, «P zosłrzsgaj^o Prezydenta pr*ed zderzyć 
w.ję nu j.fcyi;:i zamacham i i doradzając, aby P re 
zydent pozostał w  Belwederze Prezes Nowak 
proponował zastąp1 cnie orze-1: siebie Prezydenta 
na otw arciu wystawy

Nadto od chwili zaprzysiężenia. aapływar-. 
do kancelai-yi aamiLTO w r pism  oraz zawiado. 
mienia tejetontozne z pm strogasn i przed s.j»- 
sŁiem, który gołuje zamach na Prezydenta^ aby 
go zamordować.

Prezydent Rz' czypospoiitej nie uiąkl się 
n rp .ydających  pogróżek, które uważał za chęć 
nastraszenia go. Postanowił nie zmieniać progra 
mu dnia sobotniego, a  w piątek zajmował się 
zwykłą pracą; między innemi redagował tekst 
odezwy do ludności, jaka miała ukazać się w n ie
dzielę ziana.

Morderca .,szaiem ec“ ,
MORDEłtóTWO ZOSTAŁO DOKONANE Z  PRL 

MEDETACYĄ.
Pisma reakcyjne chcą uczyrić z m ordercj; 

człowieka obłąkarego. Ten „obłąkaniec" ur rz o  
czw ristości przedstaw ia się zupełni" naczei

Oto oo pisze o m m  warsz. „K uryer p o r" .  
E igjusr Niewiadomski urządzał ustawicznie 

liczne ouczyty i prelclccye, które sam  organizo
wał; nadto wykładał w różnych wkładach nau
kowych warszawskich estetykę i historyę sztuki, 
był na em poiu spacyelistą. W m kiisterstw ie kul- 
(iurj i sz tu li był w  swoim  czasie wyższym urz 
dmktem, dyrektorem  departam entu, a  naw et za- 
stępował chwilowo m inistra kultuiy i,sz tu k i. Na 
wszystkich lyeh stanowiakaelt cdznaczał się, we- 
alug wszystkich, którzy z m ai się styka’i, bystro 
ścią sądu  i szybkością orientow ania sia w  śtosim 
kach; w swoim czasie pragnął zosuać pomocnię 
kmm dra Buzka, szefa urzędu statystycznego^ i 
w  tvm ceiu do a ra  Buzia? sję udawał. Nadto p'sy- 
wał bystre krytyki artystyczne w  „Gazecie P o 
rannej" i w .Guzemi W arszanrsidej".

Obectue ■powicezoiso mu, jakt jednemu z pię
ciu członków koiiinctu organizacyjnego, jo rga- 
nizowame wystawy dzisiejszej, z czego wywią
zał się energicznie. W  tym charakterze był je
dnym z *z. p-raszających gości uo zwiedzema w y 
staw y i ),vraz z  dwoma cztonkunt kom itetu zło. 
iy ! zrpraszaj^są wizytę prezydratowy. 1'Od fo t 
perfidya i podstęp względem ofiary).

Zgadywał tylko, że jest w tym potworze siła 
i m oc niezmierzons, brutalna poWność siebie, 
nie znosząca żadnego oporu i obojętność kamien
na na wszystko oo go otacza w jego pędzie po 
drodz*;, którą sobie sam w nieznaną dai wyzna
czył. Owe twarze ludzkie, które Łysek widywał 
nL raz w przelocie przez szyby oki an w pociąg 
gu, były zawsze blade, jakby chore i nastra- 
iSzone, w ięc . Łysek wyobrażał sobie, że ów że
lazny potw ór porw ał tych ludzi i  unosił w nie
znaną dal...

— Ciekawy potw ór! — myślał nieraz Lysek 
drżąc nu eałem  ciele na  widok niesamowitego 
pęcfu pociągu — Kto wie, czy ów potw ór nie 
porwał po to rych lućLi, aby mu służyli, jak 
jego matka Krasuia i tm sam srużą Stefanow i?.. 
A może ów straszliwy ka'os porwał tych ludzi 
po (o, aby układali dla niego owe żelazne węże 
na jego drodze, tyczyli i wyrębywali mu przej
ścia przez góry i bory, budowali mosty przez 
głębokie rzek<, lub naw et krew  przelewali N v 
obronie lego drogi i p?du? . Kto wie?...

I teraz, kiedy z sinej mgły wyłonił się czar
ny łeb parowozu, Ły&ek postanow ił lepiej i do
kładniej p -ry  pa trzeć się potw orow i, który sy
cząc i wyjąc, zbliżał się coraz bliżej do budki 
strażniczej.

Łysek dokładnie sobie teraz przypominał, że 
ilekroć potwór zb iżał się do budki strażniczej, 

•vorry czarny smok, ziejąc ogniem i dymem, Stefan ubierał prędko siną czapkę z mosiężną,
-  y mimowolny lęk go ogarniał przed tym lśniącą b lach , nad czołem, podpasywuł się rze-

pa worem, którego celu istnienia naw et nie poj- miennym pasem, w rękę brał ddży kij, na którym
a‘‘ hvł osadzony wielki, biały jak mleko talerz i

Cielęca historya,
(Ciąg dalszy).

Zaprowadź go do Krasuli — wrzasnął do
chlopea Stefan w  najwyższem podrażnieni u —.
bo "am nie \nexn, oo tLisraj z tym czortem zro
bi eL . J

•ysek dał się dobrowolnie wprowadzić do 
watki, krążące, riecierp.iw ie ojcom wbitego w 
ziemię pala, dh którego była na sznurze za rogi 
hw .ązana,

— Oto moja m atk a! — pomyślał Łysek z pio- 
inioyyą g >ryczą w sercu  i o, ni m gorącego pro- 
- ^ Y czarnvch oczach nie odpowiadając na 
 ̂ fiaczotIiWe pytania zaniepokojonej rrotki. — 
0 jej obada i wolność..

^hvLkę stał Łysek w kam .cnnej zadumie, 
P ^zom  począł ciekawie rozglaaać się po oteoli- 
.v, az oczy jego zairzym ały się na zatopionymi w 
lnej Wgle widnokręgu

. uwagę jego skupiły na sobie szyny ko-
®j°we, biegnące w siną doi — równe, gładkie,i; mące

Lysek widział nieraz pędzący oo szynach 
pociąg, który rwmł się w nieznaną dal, jak po

stawał wyprostowany o nok budki strażniczej, ni
by slup przydrożny, wpatrzony w zblizającj’ się 
łeb potworo w y  mcrajscegr- z paszczy snopy is
kier i całe obłoki białawych chm ur.

I teraz, gdy głuche dudnienie dało się słyszeć, 
i potw ór na skręcie zawył przeraźliw ie Stefan, 
o m /u  ci; \ ,i  .!ły i* klórem i rozrzucał gnój po grząd 
kach ciągnących tnę wzdłuż nasypu kolejowegti 
— wpadł do izby na chwf.ę i w sam ą porę, kiedy 
potw ór .przebiegał tuż przed oudką, stanął n ie
my * Sztywny w swej sinej czapce z błyszczącą 
blach:;, uaa czołem, podpisany rzemieni ?rn, irzy* 
mając w p  awej rę c e 'b ia ły  talerz osadzony nn. 
kiju

Potw ór pognał jak senny majak.
Łysek drgał na całcm ciele. Ogłuszający to ■ 

mot, fiyk i jęk powietrza targanego staiowym 
łbem m asiynv, ogłuszyły go, tonraiiżowrafy na 
chwilę zdolność myślenia, napatniły nieznanym 
lękiem i  odebrały pew ność siebie.

Owa nieznana moc i brutalna siła po tworu, 
który w ślepym p eaó e  zdawał się łamać i gru- 
rhotać wszystko cc mu na drodz® stanęło, napeł
niły Łyska d .iw nem  onieśnueleniain i p^wnegw 
rodzaju zaboboimem poszanowaniem przed jego 
isiłą i pędem

W  duszy Łysica Jorconata się nagie jakaś 
dziwna, erupcyjna metamorfoza. Przyszło to  tak 
nagle, jak nagle piorun uderza w przydrożną 
wierzbę; jak jastrząb wpada na stado dzikich 
gołębi — lub chmura w przelocie zakrywa tar- 
czę gorejącego stońca.

(C. d. n.) »
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J \ o w i n y  d n i a .

L w i*  19. grudnia.
REPFFTPA R TEATjKT BKEJSIT W F LWOWIE:

Wtoreł 19 grudnia. Teatr zamknięty z powodu prze
niesienia zwtot if>. Prezydenta isarutowuza z Belweaeru 
na Zamek waiszawski. |

Śroaa 20 grudnia o g 7‘3G wiecz. .Coppciiaty balet 
w 3 aktach Oelibesc enety zakupione na sobotą są 
ważne na to przedstawienie

Czwartek 21 grudnia o gudz. 7 v.iecz. „Loiiengrin", 
opeia w 4 aktach Ryszarda Wagnera (premiera).

Piątek 21 grutima Teatr zamknięty z powodu po* 
grzefcu Sd Prezydenta Narutowicza 

—««»-■
REPERTUAR TEaTRU MAŁEGO, G roaećka 2 B:

Wtorek 19 gi udnia. Teatr z nkmętv z pow iuu prze
niesienia zwłok 5p Prezydenta Narutowicza z belwederu 
na Garnek warszawski.

Śroaa 20 guania o g. 7 „Jastrząb’1, sztuka w 3 akt. 
Croi-seta (premiera).

Czwartek 21 grudnia o goaz 7 „Jastrząb", sztuka 
w 3 aktach Croisseta.

^intek _2 grudnia Teatr ramknięty z powodu po
grzebu Sp, Prezydenta Narutowicza

a > ,  < 
REPERTUAR TEATRU NOW OŚCI,ol Słcmeuzma

Wtorek 19 grudnia Teatr zamknięty
Środ« 20 grudnia o g. 7 wiecz. „Japonka% operetka 

w 3 aktach Beuatzky’eg - Bilety ważne z soboty-
Czwartek 21 grudnia o g. 7 w. ..Słomiana wdówka".
Piątek 2? grudnia. Teatr zamknięty z powodu po

grzebu śp. Prezydenta Narutowicza.
Po każuem przedst*Wic.«iu «ie..orn«nt czekają 

wozy tramwajowecauzytKu Pubiicawwici w* wszymict 
kierunkach.

JAK REAGOWAŁA UI.ICA. !3foro wieść o 
mordzie winfszaw^rim rozeszła się no Lwowie, 
uczui a obyw‘atjel'1 objawiły się najpierw w prze 
rażeniu i o sf lipieniu, poczem n a  ulicy, w' trami 
wajach i t. d  poczęły się rozgrywać charakte- 
ryalyczite sceny. W jednej z ulic staluj dwóch 
sfuciuczy umiwtersyfetu. Jeden z nfch wystąpił 
z taSrą uwagą o  zarrrrcKrwm ym : „A dobrze,
żeśmy się go pozbyli!“ Na 10 przechodzący ooak 
ro b o tn i, pracownik tram wajowy, przystąpił bez 
słowa do cynicznego m todzieńra i wymierzy! mu 
ddnośany ponczek. Spouczkowany njc zareagował 
nawel n a  ten  akt oburzeniu i umknął szybko.

*
O bór cukierń, 'SoiscWk, spotkał p. S zna

jomego księdza, porzent wywiązała się takt, -oz. 
rnowa: „No, i co pan na  to?” — „A ksiądz co?*'
— ,,A cóż? — dobrze, ze dyabu wzięli!” Na to 
p  S. odp jwiedztał z pasyą „A niechże księdza 
dyabli w ezm ą‘ t odepchnął od siebie „czcigodne
go duchownego ty soiidaryziującego się z ohydnym 
rnorderr

W  isobo-tę przed1 przystankiem teumwajowym 
rozegTrała się następująca scena: Do starszego 
obywatela, z ięką na temiifalku, podchodzi jakiś 
młodszy p a r . — ,.Ze rb ra ln ia rza n u  nie gadaim-"*1 — 
ostro rzucił starszy obywatel. Konsternacya. — 
Młodszy, zmięszany, jczyrna pyta: co to znaczy.
— „Wyście zbrodni arze, wy żbrodmę jyryy goto
waliście, od was sie wszyscy odwrócą, jak od 
zapowietrzonych1- ttonośnym głosem mówił 
starcy  obywatel. A potem inłodśzy coś cicho 
zaczai Siarszetnu przefcładić. — Może ojciec i 
syn.

UROCZYSTE POSIEDZENIE RADY M IEJ
SKIEJ z powodu zjm orddw am a pierwszego P re
zydenta Rzeczypospolitej śp. Gabryela Narutowi
cza odbędzie się dziś, we wtorek,, o  gody 13 
w sal; ratuszowej.

PREMIERA -.OHENGRINA” odbędz e się 
w czwartek w Tfeatrze Wielkim. Bilety, zaku- 
>ione na wwwek, są  ważne w czwartek.

„JASTRZĄB' Croisseia. Tatr Mały wystę 
poje w --.rodę z  bardzo ciekaw ą i oryginalną ko- 
medyą p. t. „Jastrząb” , k tóra przez długi czas 
nie schodziła z re p  rfcuaru stołecznych scen, a  
W samym tylko W ieaiuii grana, była blisko dwie
ście razy. Główne role igrają: p  Rusińska, uta
lentowana. św ietna artystka. oraz p Żytsdiu, któ
ry reżyseruje sztukę Oboje m ają wielkie poje 
do popisu w te| przepysznej Komedy i, irzymają- 
oej uwagę widź® w napoęciu od początku do 
tońcu. Poza tem w innych główniejszych rolach 
w ystępną; pp Pillerowa, N em irycz. Bi zeskjty 
■'■zski, Dębowi o? i Bvstr2yńdi.

„DZIENNIK, ŁUBOWY"

T EA T RY BĘDĄ ZAMKNIĘTE we wtorek 
19 bm , w dzień przewiezienia zwłok ,śp. Prez^- 
d tn ta  Narutowicza z Belwederu na Zamek war 
szawsKi, w pnątdf 21 w  azień pogn ebu Jto P re
zydenta Narutowicza i  w sobotę w  Wigilię Bo
żego Narodzenia- Od niedzieli przez wszystkie 
dni sw tąteoak  toatry grac bedą po południu i 
w leczo rem .

W IGIl IA BOŻEGO NARODZENIA. Dyrekeya 
teatrów zw róciła się tk> Kury i Met, opoutaEnej 
pbrz. łac z zapytaniem, kiedy należy święcić 
Wigilię, na ec otrzym ała na&iępiującą odpowiedź: 
„Najprzew. Aiuypasteii!, oznajmiaj 'że Wigilię Bo
żego Narodzenia należy święcić w  sobotę” .

ODCZYT Dnia 19 bm. (wiorać) w sali 11. 
gmachu politechniki odbęuzu się  bardzo ciekawy 
wykład p . Bajastrowicza na i,emat „Ne czem po
lega cudowmośc eksperynubutów dra Radwana i 
If io  Ramoty na którym, wyjaśnione zostaną ta 
jemnice powodzenia wspomnianych eksperymen
tatorów i przy licznych eksperymentajcłi podany 
„techniczny”  sposób piowadzcnia tychże Miej
sca siedzące1 po 2000 i 1000 mk Dochód na 
rzerz  uudowy II. Domu Techników, oraz Komi
tetu Org Akad1. W yciecze! za granice

PRZEPROWADZKA ostatniej już części u- 
rzędu t. j kasy pocztowej, odbędzie się z pl. 
Cłowugo dio bduynku przy ul. Stowaidiiego (wej
ście główne, I. piętro) w  srode 20 bm Ruch 
oddawczy nie dozna przez uo żadnej przerwy, 
natom iast w-zmowienie przyjmowania przekazów 
pieniężnych czeków naslapi za parę dni z po
wodu braku wewnęirznegio urządzenia.

X ODCZv T. W e w toreb dnia 19 grudn.a 1922 
odbędzie się w wali „Młodej Scsiłfti” ul. Chorąż- 
czyzny 7, prelekcya Jana Parandowskicgo pod 
tytułem : „Kto wie?...”  (O ^ztuee ' litera.urze naj 
nowsze,). Początek o  godb 8 wjeczorem Bilety 
wstępu w cenie 800 i 50b mk. "do nabycm w 
Księgarni ‘Polskiej B. Połoi ieck,egc (ul Akade- 
mtciia) i w dzień odczytu przy kasie.

JO  P T  KITCOW  I RZEMIEŚLNIKÓW 
Komitet kursów dX dorosłych we Lwowie, zw ra
ca isie do  Rupiect.w»ą ; 'Rzenw ślntków m iasta Lwo- 
vi(tt t przetamieść w następującej sprawie W śród 
niższej służby kupiedriej i wśród' term inatorów  
znajduje się spora część zupełnych analfabetów 
i półanadabetów . Rzeczą jasną i  zrozum i łą jest, 
że wniego stanu  w* handki1 i rzemiośle ścierpieć 
nie m ożna i należy dążyć do jego bezwzgiętlnęC 
go usunięcia W  tym. celu komitet założył W róż
nych pimkiach miasta cały szereg kuisow począt
kowych (dla m cum lejących czy iuć i pisać) i u- 
zupc-łniających (d's słabo czytających i p iszą
cych). Chodzi "tylko c- to, aby P, T. kupcy 'i 
rzemieślnicy w dobrze z ozumiałvm własnym  in 
teresie, kierow an1 m yślą dźwignięcia handlu i 
rękodzieła, zachęcili swoją, służbę i term inatorów  
do korzystania z kursów. 'Nauka bezpłauia od
bywa się w późnych godzinacn wieczornych w 
budynkach szkol publicznych, trzy razy tygodnio
wo po dwie gt dżiny, trwać będzie tylko przez 
miesiące zimowe. Komitet r-p.-luje do P. T. kup 
cow i rzemieślników', db ich rozumu ooywatieł. 
śkiego, aby y^kiorzysfeili sposouność i zapisyw ali 
jak najliczniej na kursy dla dorosłych iRużbę 
sklepową i term inatorów . Zapisy 3c 22. gru
dnia b. r . odbywają się oodzknnie (z wyją&iem 
nildkiel i św iąt) w  biurze kursów dla dorosłych 
pl. św . Ducha 3, II. p. (nad kaw iarnią w iedeń
ska) od  12 db  2 i ®d 5 do  6.

NIESZCZESLIWE WYPADKI NA ULICY 
W czoraj w pogotowiu ra tuntaw em  zgłosiły się 
znów trzy osoby ze złamanemi rękami z powodu 
poślizmęeLa się i  upadków na ulicach m iasia. 
Pomimo tak częstych nieszczęśliwych wypadków 
choonisi nie c-ą posypywane piaskiem.

RACZEJ ŚMIERĆ JAK ARESZT. Irena A., 
lal; 26, z Grybowa koło Krynicy, aresztowana 
pod zarzutem  popełnienia kradzieży hotelowej, 
z żalu tisiłowlala się struć subl ima tem Lekarz 
pogotowia ra t. udżlelił jej pomocy.

SAMDBÓSTfWO AKADEMIKA NA SNUP- 
KDW1E. P rzed  dwoma tygodniem! wydalił sie 
z domu przy ul. JabłOTOwsl ich 14 Ignacy Kru
szewski, Jeżący lat. 19, zdemobilizowany ułan 
i student akanemii handlowej. Przed dworna dnia. 
mi w1 Snopkowią, na wzgórzu PołżaczL znale
ziono jego zwłoki — a jak s wierdzonu — po
pełnił >n samobójetwlo. Powodem targnięcia się 
na życie bym o  -^wOopodobnir zawiedzionr mi
łość.
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DAI.SZY SPADEK MARKI POLSKIEJ 
z  przyczyn politycznych. W  ab. sobotę zanosiło 
się na  .d łow ny spadek obcych w alut, n a  co 
wpł męty wieści o spadku obcych w alu t w Ber
linie. Jadnakow oż n a  wieść o zam ordow aniu  P re
zydenta państw a m ark i polska spadła gw ałto
wnie. W czoraj n a  czarnych g ^ łd ach  p łacono 
za 1 dolara 19.50, m ark i niem . od 3 do 3‘20, 
frank i francuskie 1.3500, f. sterliiigi od «ł8 do 
90.009 Mp. S tau  ten po trw a zapewn* ałuższy 
czus, ho  do państw , w k tó rycn  rządzi p a ł k u , 

sztylet, i rew olw er św iat finansow y niem a z a 
ufania.

KURSY WALUT. Na giełdzie ofieyain* j we 
Lwowie notowano w czoiuj: domry 1.7.800 do
18.000,, doi. kunad 17.800, marki niem. ¥50—2^0, 
tiry  82C ttyn-ary 210, &or. holend 7100, franai 
iranc. 130C, fr. bcig. 1225, fr. iszv/ajc. 3500, f i  
szteiiingi 85-000 kor czeskie 515, kor austr. 
0*26, kor węg 7, carskie ruble w banknotach 
po 100 i 500 — 150 mkp.

CZYJA SKÓRA? Na ulicy przytrzym ano 
Llroim a Głasera i A branam a Hibja, którzy 
nieśli 4 skóry juchtow e i 2 kaw ałk i na  po
deszwy. W ym ienionych zam knięto  w areszcie ; 
skóry zaś zdeponow ano, gdyż pochodziły one 
z kradzieży, niew iadom a jed n ak  na czyją szkodę,

KRADZIEŻ: W  BOŻNICY. Dawiu Reicliler, 
zarządca bożnicy przy id Owocowej 1. 1, doniósł 
policyi, iż n ieznany złodziej sk ra d ł 2 dyw any 
i 54 żarówek w artości 4 5.0ÓG Mp. O sobnik ten 
praw dopodubm e po m oau tw ie  u k ry ł się w boż
nicy i w  nocy popełnił kradzież.

POŻAR STRYCHOWY. W realności przy 
u!. K otlarskiej ł. 6, w której m ieści się łaźnia, 
ca s try ch u  od zepsutych drzwiczek od kom ’na 
zajęły się m io te łk i dębowe. P łom ień  przerzucił 
się wkrótce i.a w iazunia strychow e i groził ca
łej realności. S traż pożarna pod kierow nictw em  
Szpaczynsaiego ogień zlokalizow ała i ugasiła

Realność ta  jest w łasnością Pepi Meisela.
CZYJA MARMOLADA? P osterunkow y Pa- 

randew ski na  p iacu  G ołuchow skich znalazł 
paczkę m arm olady , k tó rą  zdeponow ał w policyi.

Konfiskata LMmnwa Ludowego.
W czorajszy „Dziennik” padł znowu ofiarą  

konfiskaty. Nie podobały Uę prokuratorow i nie
które ustępy artykułu pod tytuiem „Glóa krw i” . 
Zastanawia zachowanie się niektórych naszych 
władz Pozwalam: bezkarnie plwać .na wszystko, 
co reprezentuje i jest odpowiedzialne za pań
stwo, pozwalano na moralne przygoiowaiiie moi - 
dti dd tego stopnia, że jest dużo w Polsce liKtzj, 
którzy w m ordercy widzą „bohatera narodowego” 
— ale wskazanie na właściwych zbroam arzy jest 
zakazane, jest czynem karygounym. Co należy 
sądzić o przyszłości ta«vego państw a, o  ile te 
stosunki rauyiealnie się nie zm ienią?

Jest gwałtowma p - i t .^ b a  koni i skaty wielu 
d y g n ita rz , I n ie  traćm y nadziej,! I tna nich przyj 
dzie czas.

Budżet iiia^ynarfci franeuskiej.
PARYŻ, 18 12 (Pat.). M inister m arynark i 

zapowiedział w Izbie, że rząd  przedłoży w s ty 
czniu uk ład  w aszyngtoński celem ratyfikacyi 

W  czasie rozpraw  nad  budżetem  m arynark i 
deputow any Chassedeline oświadczył, że budżet 
m ary n ark i francuskiej wynosi 1,045.221.236 fran 
ków, podczas gdy budżet m arynark i angielskiej 
w ynosi przeszło 4 m iljardy , S tanów  Zjednoczo 
nych 4 m ilijardy  460 m i!tonów  dolarów  a  bu
dżet Japonii 2 m iljardy  franków .

—w»*—
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M  m M t  i
PARYŻ, 18. 12. (Pal). K araś. „Petit. Pa- 

ria ien“ donosi z W aszyngtona, że -obecnie roz
w ażają tam następujące projekty . l j  Z w oła
nie konfereneyi gospodarczej, 2) Spraw a po 
życzki d la  s tab ilizacji m arki niemiecł je j, 3) 
wyrok rozjem czy, celem lefimtyvrn»gó u s ta 
lenia ao b o w i’zań reparacyjnych. W yrok laki i yf- 
Ly wydany piijpz kom isję  meurzędowó. luko  
członków komisy i wymieniają. Amerykanów 
Picrponta M organa i R cota. G lówną przeszkodą 
d la  konferencji gospodarczej sł&aowi spraw a 
długów m iędzysojuszniczych w Stanach Z jed
noczonych. Zupełnie anulow anie lub zniżenie 
tych długów  jest z a k  ,ne od kongresu, który 
jednak  nic ykaztije skłonności do lego, Go się 
tyczy pożyczki niem ieckiej, to określa ją  je j1 wy 
sok ość od pó łto ra  m iliarda dolarów  w górę. 
Oświadczają jednak, że ,tego rodzaju Irucyaty- 
w a ze strony rządu  Si- Zjednoczony cii m e rnóże

11 Z1Bf 11
h y^dysku tow an ia  i' Jeżeli pcY yaka miaYaby być 
wyłćEona, to może to uczynić tylko konsorcjum  
banków  am erykańskich za  zezwoleniem  rządu, 
w każdym  razie dom aganóby się znanych gw a
ra n c ji.

LONOTN, 18. 12. (Pat). ,„DaU.y S catch“ 
uonosi z W askyngtonn, że prez. H arding za 
m ierza za pośredri. 'wem  am basadorów  St. Z jed
noczonych a  ^.proponować w przyszłości dwa 
układy  m iędzynarodowe, m ające częściowo za 
stąpić trak ta t w ersalsk i, odnośnie do spraw y 
Dezptoezeftsl.wa i pokoju światowego, oraz eko 
nom icznej odbudowy głów nych państw za in te
resowanych . Jeden z tych układów  m iałby być 
podpisany przez państw a sprzym ierzone, d ru 
gi zaś przez sprzym ierzonych, oraz przez b. 
państw a nieprzyjacielskie

M  m m  i i i i  i Matom
STANISŁAWÓW, 18. 12. (Tel. włl). W strzą

sa jąca  w iadom ość o  m orderczym  zam achu na 
w ybranego wbrew woii re ak c ji prezydenta Na- 
rutowicizu w yw ołała w tutejszym  społeczeństw ie 
olbrzym ie w rażenie i ogram w zburzenia, które 
znalazły w yraz w potężnej n ianifestacyi, zor
ganizow anej przez nasz4  party  ę, których nie 
ad o ta ła  zgangrenow ać dziś zbrukana krw ią ro 
bola fcb.jeny. Na odgłos syren  fabrycznych 
w strzym ano wczoraj (poniedziałek) a 1 i przed 
południem  praćfj we w szystkich fabrykach i 
w arsztatach Tysiące robotników wyległy na  
główe ulice m iasta  przed województwo, dokąd 
udała  się d e leg a c ja  z sen. l)r. Dobruckim  na 
eaelejc  ló ry  złożył kom tóencyę z powodu tra 
gicznej śm ierci prez. N arutow icza. D elegacja

p r z e d s ta w iła  w o je w o d z ie  k a te g o ry c z n e  ż ą d a n ie  
ś c ig a n ia  cl orno ro n ty  eh fa sz y s tó w , a  je ż e ii  tego 
n ie  u c z y n ią  w ła d z e *  to  sp o łe c z e ń s tw o  sa m o  
poczym’ p rz y g o to w a n ia , do o b ro n y  p a ń s tw a  
pTZed tą  w ichry,yebdslói, ro b o tą .

M am festae/a  m ia ła  przebieg wspaniały, sU e 
p \ by ły  zam knięte, udział ludności m asowy. 
JNie podobała s ię  ta. m an ife stac ja  tylko kom isa
rzowi policyi, sym patyzującem u z chjeną. ale 
mamy nadzieję, że zrobi tu porządek nowy 
rząd , kiórv pow inien się  natychm iast zabrać 
tak  do niektórych panów z p o lic ji, ,ak  i do 
sam ego w ojew ództwa, k tóre pospiesznie należy 
z  nagrom adzonego przez p. Jurystow sklego 
śm iecia oczyścić.

Proces uczestników kcE r̂ esu świętejiirskiego.
Z Z  dzieft

Na wczorajszej ro /praw ie przesłuchano św ito 
ka rłamahi koncyp adwokackiego u dra Barana 

Tarnopolu. Swiadten służył w armii ukraiń
skiej wraz z uskarżionym Pisżkiewtezem ‘j a 
worskim Przyznaje, że po przejściu armii n; 
slronę bolszewicka Jaworski fcyf członkiem woj- 
rewkomu (wojennego rewolucyjnego totrtim tu). 
Jaworski, z krórym swiaa-ek stykał się dłuższy 
czas, miał zaw sze opinię człowieka niepoważne-

Krwawe wesele.
W czoraj odbywało się huczne wesele w re_ 

Mauracyi. Haracha w Rynku. Gdy wódka pod- 
ochociła brać przedmiejską, poczęła się słowna 
przeczKa, która się szybko przemieniła w niebyłe 

jaką aw anturę. W  pow ietrzu poczęły latać ,,nal. 
by“ . Gdy te pobiły się na głowach gości wesel
nych, poszły w rucft krzesła i nogi od stołów, 
kranie ■ „honorów 11 by to by się. skończyło' na 

..yumrzykadb1, lecz na szczęście na krzyk i w o- 
’'anio o i a tunele zjawiło się kuku polieyantów. 
klórzy .,zmitygowaii;' bijących stę.

Dwóch posterunkowych najbardziej „pokie- 
t'aiSzo\vanychcs odprowadziło do pogotowia ratun
kowego. Tu stwierdzono, ii  Jan Siemiński ma 
złamaną rękę od uderzenia, p jza  tom rany na 
głowie i twarzy. Peofil Jabłoński miał liczne ra- 
nv na głowie i  Gwarzy, zaś Maryi Hunia rozbiła 
•h iib to  twarz aż do kości. Lekarz pogotowi’a 
z wielkim nakładem pracy założył zranionym ban. 
dażt, w międzyczasie zaś zawzięły Siemiński 
tokową nogą kop ł i bił sw yrh dawnych prze
ciwników’.

Z kronik: oandyty<srau.
Skrytobójczy zamach na wsi.

W ieczorem  17 b. m. w Grzędzie pow. lw ow 
skiego nieznany zbrodniarz strzelił z karab inu  
przez okno do m ieszkania m ieln ika W ładysław a 
Siezanta. Kula ugodziła wym ienionego w  szyję, 
ran iąc  go niebezpiecznie Siezanta w sianie nie
przytom nym  przy wieziono do szpilala we Lwo
wie. Pościg polioyi za zbrodniarzem  narazie po
został bez rezultatu.

—MM—

Krwią chciał zm yć zn:ewagę
W  SU w czanach onegdaj okradziono M ichała 

Tym czyszyna. Poszkodowany rzucir podejrzenie 
o popełń  enie kradzieży na M icuata Mazepę i jegu 
krewnego. Mazepa, dowiedziawszy się o tern, 
publicznie odgrażał się, że zam orduje Tymczy- 

Po.icyanci całą  tę trójkę odprowadzili z po- >szyna. O negdajb w szynku Mazepa nap&dł ń
rr-1 i z l l \  o w o C T ł/w ir     a . .. , “ , *1 r« ra-. .. i »*n / ł /11 W m  1/  n  1 H A f  ? < lt  i  «  l . L .  Z'1 > - r i 'p to w i i do arisztów  policyjnych,' tfwTaiac *4*6 

koirij ;Lu i Kuiinuerza Brysu-t.
i ocsczes i pili wyrządzono szkodę Harachowi 

da sumę ponau 150 tysięcy marek.

razy w bok. Tymezyszyn na szczęście ubrany  
by ł w gruby kożuch i ło go u ra tow ało  od śmierci. 
Nadbiegli przechodnie ujęli Mazepę i oddali go 
w ręce pohcyi.

Okradzenie pociągów towarowych.
W  okobcy stacyi Sohów koło  Tarnobrzega 

w nony na 14 b. m . złodzieje rozbili k ilka w a
gonów w dw ócn pociągach towarowych i wy
rzucili różne paki z tow aram i oraz 10 w orków  
kaszy hreczanej. W artość zrabow anych  rzeczy 
v\ynośiła około 14 m ilionów  m arek.

W  czasie śledztw a w łesie i onok toru ko 
lejowego znaleziono jednak większą część wy
rzuconych t#w arów  z wagonów.

rozprawy.
go. W  armii ukraińskiej było kilku Jaworskich, 
a jeden z nich Malwij Jaworski należał nawet 
do naczelne, kom ttidy gal..ukr. anruii.

Po przesłuchaniu tego śr'iatfka postawił dr. 
Hankiewicz wniosek o dopuszczenia nowych 
świadków- odwodowych, poczem przystąjpióno dó 
dalszego oćczyiywam a miegatów j doniesień po
licyjnych.

O haesnem  tem woselu szeroko opowiadał 
iuuek w Rynku i na ZamarsSynowie i K!tpirov,’ie, 
skąd pochodzili goście weseini.

I V ^  » i ---»* V*
'sw ego przeciw nika i począł go bić. Gdy T jm - 
• czy szyn wyrwał się v, objęć Mazepy i p ;ezą! 
uciekać, l e n c lw jc i ł  nóż i począł gonie ucieka- 

jjąceffo. Dopadłszy go, nożem uderzył go dwa

Whiitó Z ifsm atiłD P a
S p »  J l i !([-© ■

Pod przewód.rictweru D ra ^ o n is la w a  hr. 
Badenistgo odbyło się we Lwowie dnia 18. b, rn 
Zwyczajne VTalne Zgrom adzenie akjcyoii.aryu- 
szów Spółki. -  Z przedłożonego akcyonar- 
ryiuszoiu spraw ozdania podnieść należy n a s tę 
pujące (lane, odnoszące się do zakładów prze
m ysłow ych Spółki; we w łasności leśnej Sielec 
Bieńków zaprow adzona zo sta ła  gospodarka 
oparto ściśle na zatwierdzanym  przez władze 
planie gospodarczym . Celem uzyskania m oż
liwie ekonom icznej eksploalacyi ściętego ma- 
te ry a łu  przeprow adzono rozbudow ę kolejki 
leśnej, uzuriełniono tabo r kolejowy oraz zapo
czątkow ano rozbudow ę już istn iejącego tartaku  
w k ;erunku powi ększenia jego spraw ności. — 
Rozpoczęto również budow ę now ych domów dla 
robotników1 i (służby, s to su jąc  się przytem, ściśle 
do wym zgow hygicny i względów zdrow otności 
publicznej.

Ezęsaa Polska- Utrzymując', w ruchu już 
istniejący taxiat. p rzy stąp ił Z arząd tam że w dru 
giej połowie okresu spraw ozdaw czego do bu 
dowy wielkiej fabryki płyt. klejonyfch i fiornierów. 
— Otwarcie fabryk’ nastąpi w przyszłym  roku 
administracyinym. W zorowana na juz Liniejących 
tego rodzajach zakładach zagranicy przy zasto 
sow ania ostatn ich  zdobyczy n a  polu techniki, 
posiadać ona będzie, dzięki okoliczności żd 
S ró fka na zapew niony surow iec w dostatecznej 
ilości na d ług i szereg lat, UtajSaę^He, woj im  kur 
rozw oja i rentow ności.

Parow a fabryka s t o j a k a  w Zam artynow ia 
rozwija się p.rnyśinie. Dostarczane przez nią 
w yroby cieszą s ię  dzięki swej solidności i p re 
cyzyjnem u \vykonaniu ogóhiem  uzuanicm .

F a b ry k a 'p ’/ył kle onych i fo rn iró w  w/Piotr
kowie pracuje ca łą  s ilą  ku zupełnem u zadow o
leniu odbiorców , ze Względu atoli n a  szczupłość 
.swych urządzeń technicznych nie je s t  w stanie 
sp ro stać  napływającymi stale zamówieniom. 
•VWfa>ec tego należało  przystąpić do rozszeżte- 
n ia  zak ładu . t

U rucham iając w ten sposób dw ie now o
cześnie urządzone fabryki ptof. klejowych wy
sunie s ię  tejmsamem „O ikois“ na czołowe m iej
sce w tej gałęzi produkcyi.

„()ikos“ w G dańsku w spiera w ydatnie silę  
eksportow ą Spółki --  zakłady gdańskie m ają 
rozwój zrpcwT.iony.

W edług (przedłożonego bikn.s,u za rok 
1021/22 w ynosi czysty zvsk Spółki Mp. 
73.01-3.3CQ.37,.

Po djtokusyi w której zabierali głos Pp. 
Inż. Jaskólski, Inż. Lem ęrcier. Ks. Kan. Librew - 
ćiki, inż. r r .  Zamoyski,, Senator Szarski i' p rze
wodniczący, przyjęto przed.óżone spraw ozda
nie do w iadom ości, a  n a  wniosek K om isji Re
wizyjnej udzielono Zarządow i almolutory urn.

Po dokon.mc| koopiocyi ślcład Rady Za- 
Wj ulowczej p. Dr. W ilhelma . K rzysztonia Dr. 
Biuiku Przem ysł, i wyłiorze członków Komisyt 
Iteivizvjnej juzew odniczący zam knał obrady.
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l & i n o w a l | c
Pod powyższym tytułem  pisze .N aprzód" 

k? ak o w sk i:
Rzerz n a tu ra ln a , że w łaściw i m o ra ln i sp ra

wcy zbrodni usiłu ją teraz w_* przeć się jej i zrzu
cić z s ieb u  winę i odpowiedzialność.

D atego pierw szorzędną wagę posiada jasne 
ustalen ie  odpow iedzialności s tio n n ic lw  i osób 
za dokonane m orderstw o.

Otóż stw ierdzić należy, że ca ła  odpo - !6 
dzialność za zamordowanie Prezydenta Rzeczy 
Pospolitej spaoa na Cnjsnę. O na to rozw inęła 
system atyczną agit-cyę, podburzającą do gw ałtu  
i zbrouni, celem  pochw ycenia w iadzy w swe 
ręce bez og lądania się n a  praw o na konstytu- 

yę, n a  wolę większości n arodu  — ona to  sf • 
oatyzow ała m sze, oszołom iła um ysły, za tru ła  
serca jadem  nienaw iści, znieczuliła sum ienia, 
rospaliła nam iętność — i w  ten  sposób przygo
towała g ru n t zb iodn i.

posiewu Chjeny w zrosła  ta ohydna zbrodnia, 
hsfti.3 okryw ająca imię polskie przad św .a  rm.

W świeżej pamięci mamy wszyscy 
aęitacyę w yborczą ósem ki:

W f w szystkich odezwach, we wszystkich 
<wycb przem ów ieniach przedw yborczych Kor
fanty i S troński i ks, L utosław sai zohydzali 
KaJ-d jgo P olaka, nie należącego do ósem ki, jako  
^nienarodow ego*, jak o  „o ic-Polaka", jak o  .ży d a"  
5u!> .żydow skiego paroDka*, rzac. ii niecne o- 
zczeistw a n a  lewicę, jannby dążyła do oddania 

Polski pod w ładzę .obcych  iyw -ołów ", 1 podnie
cali w ten  sposób przeciw najszanowniejszym  
i najuczciwszym  oatryotom  ślepą n ienaw iść i naj 

riksze instyk ty .
Gdy ch jena przegrała  w ybory, odrazP rzu- 

uda h as ło : nie dać za w ygraną, skoro nic udało  
się zdobyć w ładzy .p raw em *, to  zdobyć ją  „le
wem*, do czego nie doszło się d iogą konsty
tucyjną, do tego dojść drogą gw ałtu  W tym  
celu pow ołała ch jena do życia

faszyzm
układając w Polsce org&nizacyę faszystów. Do 

rango m iała  pp. S trońskim , K orfantym , Luto
sław skim  i H aherom  s.użyc oigamz&cya faszy
stów ? Czy może do celów pokojow ych? Oczy
w istą jeat rzeczą i nie taili się z tom wodzowie 
eh jeny, lecz jaw nie grosili, ze organ żują laszy- 
j t iw  do watki, do rnkoozu, do zamachu stanu, 
d* zagarnięcia w ładzy zbrojną ręką.

Gdy ś. p NaiULUwicz został w ybrany P re
zydentem , ch ieua w ydała h as ło :

Przeciw  .żydow skiem u* Prezydentow i!
O iicy .ln e  oświadczeń.e clij ny, Które pod

z i a l i  : S tanisław  G ląbiński, S tanisłow  Grauski, 
łSaryan Scyda, J u !ja n  Zdanow ski, Józef Cha- 
ciński, l,udom n Czertóewski. W ojciech Korlan- 
tv, E dw ard  D ubanow icz, S tanisław  Stroński 
i Tadeusz Szałdrzyński — głosiło, że Gabryel 
N arutow icz .n a rzu co n y  został na prezydenta”, 
źe je  ;o w ybór musi naród  polski odczuć .ja k o  
cięzKą zniew agę”, oraz zapow iadało .stanow czą 
walkę o narodow y ch a rak te r P aństw a Polskiego, 

*stożony tym  w yborem *.
Równocześnie z tem  oświadczeniem , przy- 

gotowującem  g r u n t  do zam achu na Prezy
denta N arutow icza, oraz w szeregu dni następ
nych posawiły się w organach  ctijeny następu
jące a r ty k u ły : 1) w „Rzeczypospolitej" a r ty  Kuf
posła S tan isław a Strońskiego p t. „Ich prezy
d en t" ; 2) w „Gazecie P orannej 2 grosze* arty k u ł 

Zwycięstwo nad  P o lską"; 3) w „K uryerze W ar- 
izawik m ‘ a r ty k u ł senatora W ładysław a Rab 
.kiego p. t. .Jezus, Mary a 1“ i 4) a r ty k u ł sena
tora Bolesława Koskow kh g o  p. t. ,P a n  N aru
towicz*

W szystkie te artyku ły  zonydzały w  oczach 
z.J tętników  owych gaz-t Prezydenta N arutow i

cza w bezprzykładny spotób. S enator Koskow- 
•;ki nap isa ł naw et, że P rezydent N arutowicz nie 
jest Polakiem , lecz „obcym ", bo urodził się 
„gdzieś na Żm udzi".

Przez stałe nazyw anie g© „żydowskim  pre- 
*ydentem “ w zbudziła chicna u wielu osób 
wprost przekonanie, że N arutow icz to  żyd — 
i głośno o tem  m ów iono I

„jpz.iLNNii\ . .

f  z b r o d n i .
/

Ale chjena nie ograniczyła się do pisania. 
Jej firm ow y przyw ódca i pierwszy jej peset 
z m iasta W arszaw y

generał Haller
wyszedł na ulicę i wygłosił podburzającą m owę 
do studentów , w której powiedział:

„Dziś m iark a  cierpliwości się przebrała Ma
nifestujcie ! Czyn to chw alebny. Sprawcie, aby 
N arutow icz godności nie przyj R®.

A jego „ad iu tanci" d o d a li:
„Gdy ty lko zajdzie potrzeba, b ro ń  się znaj

dzie I"
W  następstw ie ty ch  podżegań nrządziła 

ch jena
blokadę Zgromadzania Narodowego

w poniedzm łek 11 grudnia, Na p iacu  Trzech 
Krzyżów u  ządziii faszyści z polecenia chjeny 

zbro.ny naped na pos.ow i senatorów 
zdążającymi do Zgrom ad euia Narodow ego d la 
odebran ia przysięgi od Prezydenta Narutowicza, 
oraz wznieśli

barykady
aby nie puścić Prezydenta Narutowicza do gm a
chu  sejmowego.

Endeccy dyrektorow ie sz&ół średnich  zwol
nili młodzież ze szkoły, aby wzięła udział w tych 
rozruchach.

Na uniw ersytecie w arszaw skim  utw orzono 
akadem icką orgaoizacyę faszystów.

Równocześnie rozgałęziała ch jena ta jn ą  o r
ganizację spiskową, k tó ra nawrnt karab in y  otrzy
m ała  w L ublin ie  od policyi i wojska, co stw ier
dzono w in terpelacyi, wniesionej w Sejmie przez 
P PS  i W yzwolenie. K arabiny — w celach „po
kojow ych" ?

Powszechnie odgrażali się przedstawiciele 
chjeny tajem niczo:

— Narutow icz długo prezydentem  • nie bę 
dzie!

W  przeddzień m orderstw a zamieś ‘ił w „Rzt 
czynospolitej”

Stanisław  Stroński
a rty k u ł p. t. „Zawada". W  tym  arty k u le  przed 
staw ił Prezydenta N arutow icza jakc zawadę,
k tó ra  pow inna zostać usunięta. S troński pisał 
dosłow nie w tym  a r ty k u le :

„Któs to na drogę, wiodącą ku  większości 
pcLkiej, ku odpowiedzialności, ku ładowi, ku 
uzdrowieniu, rzucił ten kloc nieczuły, ociężały, 
nieruchawy, tępy?

„Czy pęd k ra ju  do życia i zdrowia nie o- 
tworzy drogi ku odpow iedzialności, polarnej
w I ększośw, pracy i lepszej przyszłości ?*
Nazbjut^z za ‘ ał*. „Zaw ada* usunięta przez Eli
giusza Niewiadomskiego, wy on wcę programu 
Strunakich, Lutosław skich. H itlerów , Baask.ch 

i ics.j wspoluik iw. j
Ale zarazem  „otw orzyła się droga do od 

pow icdzialności", jak  tego chcia ł S tro ń sk i: i więc 
do k ry m in ału  z m oralnym i spraw cam i m ordu, 
niech przed sądem  doraźnym  poniosą odpowie
dzia ność za swoją zbrod i ę !

W dniu  ubiegiym  odbył się wiec akadem i
cki protestacyjny, zw ołany przei o rganizacje , 
przeciwstawiające się akcyi rozw ydrzonych chje- 
ni tów. Na wiec staw iło się przeszło tysiąc aka
dem ików. Oczywiście dom orośli faszyści usilo 
wali rozbić wiec, wid ąc jeunak . że są w m niej
szości opuścili salę. Po ,ostali uchw alili jed n o 
głośnie rezolucję, ostro potępiającą tę część m ło
dzieży akadem ickiej, k tóra b ra ła  udział w j>a» 
nnętnycb zajściach poniedziałkow ych, i ponadto 
głosząca, Że zebrani go owi są w y stip .ć  prze
ciwko podobnym  akeyom  terom  i gw ałtu  Je 
żeli to stanow isko m łodzieży akadem ickiej jesi 
objawem  opam iętania się i otrzeźwienia po h ań 
biących akadem icki h onor w y tęp ien ia ch , to 
zjaw isko to należy powitać i a iośnie. Są-izimy, 
że z m ordercam i n ik t uczciwy nie zechce m iić  
nic wspólnego.

\ r .  tS6

Młodzież Tedinicka wobec zamordowania 
Prezydenu Narutowicza,

Ogół Młodzieży P olitechnik i Lwowskiej prze
jęty  do głębi m ordestw em , dokonanym  na oso- 
uic pierwszego P rezydenta Rzeczypospolitej je
dnom yślnie potępia han iebny  czyn i postanaw ia 
p rz .z  zachow anie powagi i spokoju dać wyraz 
prawdziwego zrozum ienia tej niezw ykle ciężkiej 
d la P aństw a chw il. Przeciw stawiając się naj
energiczniej wszelkim  objaw om  m ekarności wo
bec Państw a, przyrzekam y stać w ytrw ale n a  
straży praw orządności i konstytucyi, a gotowi 
jesteśm y na rozkaz pow ołanej w ładzy czynem 
nasze stanow isko stw ierdź,e.

Przedstaw icielstw o Młodzieży 
Poiit cńniki Lwowskiej.

SENAT POLITECHNIKI W  WARSZAWIE, s
uchwalił podp ić  zbrodhię, a  na  znak żałoby za
wiesić wyktady 18 i 19 grudnia.

/WIĄZEK ZAWODOWY LITpRAToW,
uchwalił rezolueyę, która w  skróceniu brzmi: 

„M y, literaci polscy, r z u c a m y  p i ę t n o  
h a ń b y  na wszystkich moralnych sprawców me 
srychanej w  dziejach Polski zbrodni.

W  dniu pohańbienia Ojczyzny, w‘ dniu walki 
o  praworządne jć i demokratyzm w państwie, 
-leiny obywatelom Rzeczypospolitej ten głos, prze 
pojony goryczą. Niechaj natchnie on was wiarą 
w  prawdziwe braterstwo pisarzy polskich z lu
dem pracującym a  ernoKra tycznej Poiski. — P re
zes- Anctrzej Strug; sekretarz; A . Szczęsny.

ST.UDENCr POLITECHNIK WARSZAWSKIEJ
zgrupowani w  trzech największych zrzeszeniach, 
oświadczają solidarnie, że pod rozkazami władzy 
legalnej gotowi zwalczać wszelkie wichrzyciel- 
stwe i nićSubordvnacye państwowa.

Da’sze protesty bchsva.i;a Poicka organ;zacya 
w olnoicl, Tow. wcch.ićnre. To w. artystyczne, 
arty.ćcl malarz? i szereg innych.

NACZELNICTWO ZWIĄZKU HARCERSTWA 
POLSKIEGO

wydało charakterystyczny rozkaz, nawołujący do 
cp>Koju i Eównowagi. Rozkaz kończy się nastę
pującymi 's!ov arni:

„Starszyznę harcerską i przyjaciół harcer
stwa _,ak najkategoryc/niej zobowiązujem y: każ. 
Cy z wla  osobi c ie  c . ’pnvina*a z* powstrzymanie 
Hiio<łlJ:ży od jaU-ógWotwLk: udziału w altcyl 
p jjty r z n e j ‘“ .

Niestety zuiązki harcerskie — to ostoja re- 
akcvi, a młodzież harcerską dawała się używać 
oo anupaństwowej d jałalpośąj.

Może teraz n asttp i odm ienię?...

Z a d z iw ia j ą c a 7 
Latssfewskiego,

W chwili, gdy do seunu nadeszłoa wiadb 
mość o  2brooni, odbywało się posiedzenie ktnni- 
syi konstytucyjnej sejmu, której przewodniczył 
poseł ks Lutosławski. Przemawiał właśnie p o 
seł Śmiarowski Nagie tow. Lieoe^man który o- 
trzyinał był przed chw ilą jakąś kartkę, podniósł 
się i zaczął odczytywać znajdujące się na niej 
doniesienie, które zsczvnało się: Dek mano zama 
*h '... — Proszę nie przerywać mowy — zauwa- 
żfi te . Ijrtosław ski. — ...na p ezyddnła Rfcczy. 
p K p o lte j — kończył jpos. LieOerman. — Proszę 
nie przerywać mówcy! — powtórzył z naciskiem 
te . Lutosławski

Oburzony pose* Bagieński po~wał się z mioj- 
pich i uderzając w stó ł zawołał:

— Przerywam y posiedzenie!
Na to członkowie komisyi podnieśli się, 

zmierzając ku wyjścia. Ks. Lutosławski zawołał 
natomiass do odchodzącego posła L iebem ana:

— P a n i; pośle musimy skończyć dyskusyę. 
bo to są  ważne rzeczy...

Poscov ;e  oczy w ionie przerwali dalsze ooraay* 
—
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3  teatru Jfowości.

„Słom iana wdowi a " , operetka -w 3 ak tach  
Leona Blecha, 13. XII. 1922.

Nowość ta  nie wzbija się niczem ponad po
stem przeciętuycb operek, gryw anych we Lw o
wie, a nawet, posiada wiele m om entów , św iad
czących na  jfcj niekorzyść. Muzyka wcale nie 
in teresująca, miejscami brzydka i o rdynarna. 
W  znacznej mierze przyczyniają się do lego lu- 
jowe tem aty, w których, jak  gdyby naum yślnie 
(tostały podkreślone i rozw inięte owe najm niej 
czarujące piezwiastki, przez có s tra c ili  n a  w ar
tość m uzyka ludowa niem iecka, k tó ra — jak  
wiadom o — i bez tego, me grzessiy zbytnią po- 
etyczaością. Poniew aż au to r jest znanym  dyry 
gentem  i tru d n o  posądzić go o b rak  wiedzy 

m uzykalności, przeto dom yślać się tu  wypada 
eksperym entu  w tym  k ierunku , by nadać sztuce 
pewien komizm w sam eJ kom pozycji, z zacho
w aniem  eecn epoki b iederm ajerow skiej. Oczy- 
wiśc;e eksperym ent się nie udał, a m uzyka 
wcale nie zadow ala. O rle przypom inam  sobie — 
ty lko  jeden w alc („Miłości cud*5) mógłby zain
teresować am atorów  operetkow ych.

L ibretto  sto cośkolw iek wyżej, a tem się 
odznacza, iż nie posiada żadnej treści. Cały sens 
mieści się w tem , że książę Amadeusz, podejrze- 
wając swego zięciu o zdradzanie żony, nak łada  
na  niego rozm aite kary  i wreszcie go więzi. Ko
m iczne są okoliczności, towarzyszące w ykona
niu tych  rarząezeń, a szczególnie śm ieszną jest 
postać samego księcia, k reow ana p rzei znako
mitego Tatrzańskiego. D rugą wieice zabaw ną 
postać w łaściciela panop tikum  przedstaw ia świe
tnie p. Alfred Kowalski i jeżeli „S łom iana wdów
ka"  u trzym a stę dłużej w repertuarze, to  będzie 
t.o zasługą ty ch  dw u artystów , Dobre też były 
produkeye baletow e, szczególnie m enuet, wyKo- 
nany  przez pp. B urkacką i Biczównę.

W ład ysław  Gołęoiowski.

Truciciafiki z  Chicago,
Przed m edaw nem  czasem  zachorow ał w tem 

mieście n iejaki K lim ek, k tó ry  ud ał się na  lecze
nie do szpitala.

O bjaw y choroby jego świadczyły, iż m a się 
do czynienia z zatruciem . Pow iadom iona o tem  
poheya stw ierdziła, - iż Klimek z nam ow y żony 
Tekli zabezpieczył się na w ysoką sum ę i zaraz 
potem  zachorow ał wśród objawów zatrucia.

Następnie stw ierdzono, że w śród tajem ni
czych okoliczności zm arło  trzech poprzednich 
mężów K| i migowej. O dkopano zwłoki poprze
dniego męża Khmkowej F -anciszka K rupczyka, 
tm arłego  w kw ietn iu  1921 r. Analiza wewnę
trznych organów  zm arłego w ykazała zaw artość 
arszeniku.

W obec tego K liinkow a przyznała się ao 
m iłow anego u tru c ia  swego czwartego męża. T ru 

ciznę tę dosiała ad e znajom ej Anieli Sturm er- 
Kulii!, k tó rą  poUcya rów nież aresztow ała.

W obec wyników’ śledztw a postanow iono 
ek sh u in o w a; 7,wloki^jiwóch poprzednich mężów 
Irucicieiki, Józefa Miłkiewicza i Ja n a  Ruizkuw- 
skiego, zm arłych w 1914 r., oraz Rozalii Chu
dzińskiej, kuzynki Kiimkowej i niejakiej Wi§» 
ckowskiej. P o lic ja  podejrzewa, że obie kobiety 
zostały zgładzone przez KUmkową dlatego, że 
pow ątpiew ały, czy mężowie p an i Klim ek um ie
ra li .śm iercią n a tu ra ln ą , zwłaszcza, że każdy 
z nich był wysoko ubezpieczony na życie

Pozatem  m ają być rów nież odkopane zw łoki 
dwojga dzieci b liźn iąt Kiimkowej i zwłoki jej 
wnuczki D oroly Spera, k tó rą  ona m iała otruć. 
D okonana zostanie rów nież ekshuraacys. zw m k 
Jana Guskowskiego, także podobno otrutego prze* 
Khm kową.

W yniki śledztwa, niezw ykle naw ei n a  sto
sunki am erykańskie, w yw ołały p io runu jące w ra
żenie wt całew  państw ie. W szystkie dzienniki 
szeroko rozpisują się o trucicielkach z Chicago, 
codziennie podając dalsze w yniki żleaztwa.

Ąćżne.
PROPAGANDA ŻEGLUGI POLSKIEJ. 

Z W arszaw y .donoszą: Na ostatn iem  pos.edzeiriu 
Ligi żeglugi polskiej om aw iano działalność od
działu Ligi w Gdyni, kióry  prow adzi energi
czną akcyę i tworzy obecnie ważne placów ki 
na  Pom orzu. Liga urządziła w Gdvni dw ukro
tnie regaty m orskie, a obecnie zamierza w ybu
dować w Gdyni swój w łasny dom, jak o  ośrodek 
polskiej k u łlu ry  na Pom orzu.

PIOSNKA W ALUTOW A". W  Niemczech 
na.bardziej p o p u larn ą  jest dzisiaj w alutow a pio
senka, jiowstała bezim iennie, św iew atia przez 
wszystkich.

W  oryginale nienueckim  brzm i ona nastę
pująco

„W ir versauften unser Om a, sein klein 
H auschen, Sein klein HauschŁn- — sein klein 
Hauschen. — Und die erste u nd  die zweite Hy- 
p o tn e k '.

Znaczy to m niej więcej po po lsku- Przepi
liśmy po naszej babci (Om a — O m am a) jej m a
ły  uomek, przepiliśm y po niej cddziedziczt ne 
wierzytelności hipoteczne... To co g en e rac ja  ba
bek i dziadauw  zaoszczędziła, przepiła i roztrw o
ni! pow ojenna generacya w nuków  i p raw nu
ków... P iosenka ta w prostych słow ach m aluje 
nędzę gospodarczo-w alutow ą w Niemczech, Ta 
sam a liryka, co przedtem  opiew ała uczuć kw ia
ty, śpiewa teraz o nędzy walutowej... Takiem u 
przew artościow aniu uległa ludow a piosenka... 
Babki położyły się do grobu a w nuki przepija
ją ich zaoszczędzone doinki i h ip o te k i.. P iosen
ka śpiewa dziś o h ip o tek ach .. Poczekajm y, a 
po;ci zaczną opiewać dodatki drożyżniane i gra- 
tvfikacye świąteczne, Będzie to także szczera li
ryka.

HOKORARYA PADEREW SKIEGO. Kore
spondent nowojorski pism a „Lefpziger T glt" do
nosi, że powroi Paderewskiego do sali koncer
towej w yw ołał w Stanach Zjednoczonych wielki 
entuzyazm . Mistrz fo rtep ianu  da w ciągu zimy 
60 koncertów  w głów nych m iastach  Stanów 
H onoraryum  za każdy koncert wynosi 1000 fu n 
tów  szterbngów . T ak  zapew nia K orespondent 
wspom nianego pism a. N iew ątpliw ie p Pade
rewski tym razem  nie sprzeniewierzy się już 
muzyce i do polityk i nie wróci.

PŁACE BOLSZEWICKIE. W eik  u sta lił m i
nim um  płac w m iesiącu g rudn iu , k tóre wyno
szą w Moskwie i Pioirogrodzie 34 m iliony mie
sięcznie, w miejscowościach najtańszych zaś m ię
dzy 12 a 19 m ilionów  Przy utrzym aniu  depu
tatów , k tórych  w artość  odlicza się od pensvi.

ECIIA NAPADU BAND BOLSZEWICKICH 
na w schodnią M atopolskę. Dnia 19 października 
n a  folw ark w Czeremchowie n ap ad ła  b an d a  
ukraińsko-bołazew icka. W  M onasterzyskach b a
wił w tym  czasie rot. Kow nacki z patro lem  
ułanów7, k tó ry  m im o zaw iadom ienia nie pośpie
szył natychm iast z odsieczą. Dnia 8 listopada 
aresztow ano Kownackiego za n iespełnienie obo
wiązku. W  ub. tygodniu  s tan ą ł on przed  sądem  
wojskowym  we Lwowie Po dw udniow ej roz
praw ie uznano  go w innym  w ystępku wojsko
wego i zasądzono go na dw a m iesiące wię
zienia.

Przy wym ierzeniu kary  try b u n a ł uw zględnił 
d ługo le tn ią  n ien ag an n ą  służbę rotm . K ow na
ckiego i odznaczenia za waleczność.

NA BUDOW Ę FORTU W  GDYNI. M inister
stw o skarbu , p ragnąc zm niejszyć kryzys bezro- 
boc.a, udzieliło dodatkow ego kredy tu  w kwocie 
60 m ilionów  m arek ua budow ę portu  w7 Gdyni.

J  życia pariyjąego.

* POSIEDZENIE NO \VOOBRANEGO OKRĘ
GOWEGO KOMITETU ROBOTNICZEGO PPS* 
odbędzie się \v środę, 20. t>. m. o godz. 7 wlecz, 
w  lokalu pozy ul. Brajerowsantj 8. I. p. ,

Niżej wymienionych towarzyszy uprasza\się  
o konieczne p zyfaycie: Andre asik, Bednarski, 
Cieślewicz, Chryslowuki, dr. Dregiewicz, Górnik 
IŁ, Dr. Herśchial, Heli, Horodyński, Lang, Lan- 
gowa, Nowakowski, Sadowisz, Szczupaczyński*. 

.Żeiaszkie\?icz, dr. Bober, Hiitter, Konarski, Tei. 
many i W ładyka.

SEKRETA'RYAT PPS.

* ZEBRANIE TOWARZYSZY PARTYJNYCH 
odbędzie sfc we w torek o eodz. 6 ‘30 wieczór, w 
sali Związku pracowników gminnych przy ul. 
Orm iańskiej 1 2. H. pp

N a.porządku  dziennym : Syfuaoya politycz
na. — Referow ać będą tow. posłowie.

Wstąp wyłącznie za  'leg ity m acjam i p arty j
nym i. {

11171
r o b :  a s A . X i o z £ i s r T a .  i g b i

HM SW IĘTM ! fS g S & E g i A .  H u b n e r —  L v r ó w  —  

l E Ł s r d e l s :  3 0 .

ł $ ’AMlENlfc młyńskie, Ka«pry, Cylindry, Motory, Tur- 
(,iny, Transmisje, Pasy, po cenarh pizystępnych 

noleca „1 IL O T a Lwów, Batorego 4. 1552

8051 HANDLOWO-kOMISOWY ft“ ,s? U 2 t
przeprowadza kupno-sprzedaż mebli dóbr, ruchomości, 
Przyjmuje w komis wsz"!kie przedmioty, przeprowadza 
bansakeye w zakres domu handlowego wchód :ące. 1708

R U K I  i S T A J 3 P H J I E
w y k o n u je  DRUKARNIA i WYR08 P I E C Z Ę C I  

1. FRIEDMANA, lw ów , ul Sykstusna -i.
1623

wer.fryr.zre, sitorne. zasla.zafi -

• F E IS C Ii u l ic a  W a to w a  11.

,?nr»fchi dumskle, « e n a ! re .  EtiasMEiiiry, Straaiały, rąkss- 
©ffclkl cii setki sme iSt irsŁ'is, M&iizną Liąsią )&Mdl«£ 
*699 MeHcnę zfaitoą tira ISgen — po.cca lin^a
E 1 E T T  i P ó K O E S ,1 i m  91. 1®89S», i- i t r .

remie śmiafeesoe
j e  d ne j p a r y  
cbuwia wydaje 
bezpłatnie firma

za oddaniem ni
niejszego wycinku 
orzy z a k u p n i e

(u zbiegu pi 
Bernardyńskiego 

i ul. Asnyka)

m  MOTORY* elektryczne LICZNIKI, pr. st. MATERYAŁ 
1698 instalacyjny poleca ze składu firmaB Y ffftn i U  l l i l l ,  ii t t a l  L i.
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T O  K U P I  W C K E & t f l j G  [ T E K  K U P I  T A 1 1 E J .

A .  W K - K S Y l f l O W I C Z A  t e * *  S o b o ,a  f

Wim?:

H A N D E L  K O L O N IA L N Y , D E L IK A T E S Ó W  i W IN
Z  P O K O J E M  D O  Ś N IA D A Ń  l R E S T A U R a C Y Ą : • » -  o  i m a v i a > w b r i  (róg Chorążczyzny
POLECA NA ŚW IĘTA najprzedniejsze artykusy spoż\\vcze: kaftę , herbatę , kakao, cukier, czekolad;, rodzynki, figi, uaktyie, wanilję, 
ryż, m ąkę ftg. oraz w yborne delikatesy, konserw , ybne, sery, doskonale wędliny, jakoteż najsz achetniejsze wina, koniaki, w ódki 

ĵj m ocne 1 likiery pierwszorzęd. m arek Porter, piwo fiaszka di jasne i ciem ne, 0 0 d , H i e n . a . i &  & W ^ e ż a  j710
cm

Z A P R O SZ E N IE .
WE ŚRODĘ DNIA 27-go GPUDNIa 192? 

o GODZ 6 WIŁCZORŁM 
ODBĘDZIE SIĘ 

w  lo K a lu  p  ttj u l  C z a r n ie ć  n ie g o  12,

N A D Z W Y C Z A J N E

• c z ło n K ó w  Z a k ł a d a  d r a k a r s k ie g o

„ G R t i F l l i "
STOW  ZARt^ESTR. Z OGR. PORĘKĄ

PORZADfcK DZIENNY
1) Uzgodnienie statutu z nową ustaw ą 

o spółdzielniach.
W razie braku komplett a godz. 6-fej Zgro- 

madzenie, jako wtórnie zwołane odbędz e się o 
godz. 7-mei, a uchwały zapadłe będą pram omocne.
Holleitcier Czesław Obirek Julian

sekretarz prezes.

tpecicliEta ci.orób skórnych 1 wenerycznych

D r .  J .  R b U H D  L g f t Ą
43 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

LEON flPPEL i Shc
Lwów, LeJLndW 1< Telefon 458—459-FoIKCAJA,:
taim y stalow e i płócienne, przybornice Richtera, 
cyrkle, nulki, grafiony, szublsry, metry, piony 
suwaki logaryi., okulary robotnicze oraz cw ikiery 

i okulary rożnego rodzaju. n u 2

różnego roazaju u firmy
mtUniiHH I FRUCHTER
Rynek 29 (W pasażu Andriolego).

¥\m m 11
P£fSłTTERT
£ń(T D K I* l
d y w s m y

T U P E T Y
poieca

R H P Y  t iH  L r Ź H R  
1 J . . T L ?  £  S n S B lO fT E  
Ł T O n  T Dli C if tE lf  
M7RL1SZE 1AOMĘ2HE 
CEfcRTY
k: .  ’.u y  na dTDmisflY

r 1.1 jw ię .iszym  wyborze

E. KICZALES i A. KAlilP.CS
L w ó w  W y k s t n S K n .  _ 8 ł/Ot

M aszyny do szycia
latarki karbitowe. karbit, latarki kieszonkowe

iL T kN  Y Ł  Ł Y łltfY
poleca hurtownie i detailicznie- 1664

A. Frledteld, L w ó w , Jagle luńska 9.

Na  ŚWIĘTA U

au stry ac jrfe
■w ęgierek!©

iY au c u o k l©
tiio zp a iio k l©

w ło s k ie
g re e k le

i  in ii©  —
POLECA

H A N D E L  h e r b a t y  i k a w y

E0KBI1M ROLA
LD fiD , jfp łn j^ ę fe L  3.

B a n d a ż e  
kliny (n .

orzucha pachwiny.

nc przepu. 
kliny (rupiury) pępka, 

- OP\SK. 
b&uszhe. PROSTOTKZY- 
MACZE itd. Cenniki darmo- 
T . P O L A C Z E K . S a u b o r  
Telefon I.

ZGLiHONG tymczasowa 
zaświadczenie demohi • 

1 zaeyi wystawione przez P. 
K. U. Drohobycz m  nazwi
sko Władysława Rokickiego, 
które się un eważnia 1704

Marki zagraniczne
zbiory, zapasy kupuj : stale

EUG A SZCZERRAN
ul. Wronowska 10 1602

' i i i

Rrzec świąteczna zni2kowi sprzedaż.
H w i t k i
P a l t a  z i m o w e  
R a i i i a n y  f u t r z a n e  
U b r a n i a  m a r y n a r k o w e  
U  b r a n i a  ż a k i e t o w a  1705

w magazynach f t o n t P - C j l  U ^ . M c f  i dziecinnej

keta Homera LwówJryliuiiaisk&S.

m i m  RRhJOW E
znakom ite w «*nakn. niczem nie ustępujące w inom  zagranicznym , po
lecane przez powagi lekarskie rekonw alescentom  i po operacji, a to :

C h a fea u  ó’or w ino w ytraw ne
V e r m o u f h

Whtj deserowe
sprzedaje hurtownie pierw sza Krajowa W ytw órnia win owocowych

„JABŁOWIN" tlopslawskiego i. S
TELEFON NR 0.

HH GHflHZDKĘ 

H
POLECA

ii J l l  T u
L u i ó r j i ,  u l .  F u r o r d i e a  I .  ! 4

O f l o r n j  w y b ó r  B O M B O N I E R E K ,

o z cO a  zm\ukQmvm, cumtua wszel
kiego rodzaju i ££E&0Lifc0 pierwszorzędnych

wyrobów i6?5
Zamówienia listowne wykonuje się  odwrotnie.

O

N a j ta ń s z e  ź r ó d le  z& ttu ^ n

*

%. - A-.— T. $Cl f . "Al'r ‘

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie 

podaje do w iadom ości, że w myśl uchwały Rady m ejskiej 
z dnia 13 grudnia 1922 zostały ustanow ione następujące 
ceny g a z u :

1) Za gaz do  ośw ietlenia i opału  m p £20 za 1 m*
2) „ „ wyłącznie do m oto rów  mp. 480 ,  lm *

ków nocześnie najem gazomierzy został podwyż
szony i będzie wynosić miesięcznie:

za gazomierz od 3 plom . do 5 p łom . mp. 200 —
» 10 „ - , 20 „ „ 4 U 0 --
„ 3 0  „ .  200 ,  ,  5 0 0 -

N n le iy to S c i p r z y p a d a ją c e  dc z a p ła ty  z ty tu łu  r a c h u n k ó w  za  m ie- 
(Sąe g ru d z ie ń  1972 r .  b*% w z g lę d u  n a  te rm in  o d c z y ta n ia  s ta n u  g a z o 
m ie rz y , ja k  i n a d a l  m a ją  b y ć  p ła c o n e  w ed łu g  p o d w y ż s z o n e j ta ry fy .

R ó w n ie ż  u c h w a li ła  R a d a  m ie jsk a  p o b ra n ie  z a liczek  od  w s z y s tk ic h  
o d b io rc ó w  g a z u  w wyzoko& ci r a c h u n k u  g ru d n io w e g o  z w y łą c z e n ie m  
m ie s z k a ń  p ry w a tn y c h . Z a lic z k i te  b ę d ą  in k a s o w a n e  p rz e z  fu n k c jo n a -  
r ju s z y  Z a k ła d u  g azo w e g o  . m ie jsk ie g o  ró w n o c z e ś n ie  z ra c h u u k je tu  za 
m ie s ią c  g ru d z ie ń .

L w ó w , w g r u a n iu  1922.

1709 Dyrekcja Zakładu Gazowego Micjsk*ęgo,

gjjp
Zastępca naczetaego redaktora i redaktor odpowwidzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldruuua we Lwowie, S y k s tu sa  19, te l .n r  874.


